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MAMANE SIE USTROJU RERURLIRANSKI 


4 W PRZEDEDNIU RZĄDÓW JUNKROW PRUSKICH. 


Kancierz dr. 


Brüning. 


BERLIN, 51.3, Po upadku rządu Bri 


ninga prezydent Hindenburg przyjął 


przywódców stronnictw politycznych, z 


którymi rozmawiał na temat przysziego! 


rządu. Kto obejmie naczełnictwo. do tej 
pory jeszcze niewiadomo. Jako przyszłe 
go kanclerza wymieniano przywódcę a- 


grarjuszów pruskich, barona von Gayle § 


burmistrza miasta Essen Brachta, oraz 
dyktatora cennikowego dra Goerdelera. 
Ministerstwo Spraw zagranicznych ma 
być powierzone albo Neurathowi, amba- 
sadorowi niemieckiemu w Londynie, al- 
bo też Nadołnemu, delegatowi Rzeszy w 
Lidze Narodów. k 

Powoli demokratyczna opinja w Niem- 
ozech zdaje sobie sprawę z tego, że zała- 
muje się ustrój republikański w Niem- 
czech i że do głosu zaczynają dochodzić 
czynniki, które rządziły Niemcami przed 
wojną. A więc kamaryla wojskowa, a- 
grarjnsze pruscy oraz biurokracja pań- 
stwowa. Szczególnie dużo się mówi o in. 
tryganckiej roli gen. Schleichera. „Deu- 


Dymisja 
RZĄDU RUMUŃSKIEGO. 
WARSZAWA, 54.5. (Tel.wł.). Rząd 
rumuńsk. Jorgi podał się do dymisji. 
Dymisja została przyjęta. 


Likwidacja 

KOMITETU DO SPRAW BEZROBOCIA. 

WARSZAWA, 51.5. (Tel. wł) Od i 
czerwca zostanie zlikwidowany przy Ra- 
dz e ministrów naczelny komitet do spraw 
bezrobocia z wyjątkiem sekcji prasowej. 
Od jesiemi prace komitetu będą Wzito- 
wione, 


Demonstracja niemiecka 
U WYBRZEŻA POLSKIEGO. 


GDYNIA, 31.5. — Wczoraj rano od 
sbrony Piławy nadpłynął kontrtorpe- 
dowiec niemiecki, na którego pokla- 
dzie znajdował sę hydroplan. 

Hydroplan ten opuścił się na polskie 
wody i. następnie wystartował do lo- 
tu w niewiadomym 'kevrunku, zaś 
konirtorpedowiec odpłynął na zachód. 

Jest conajmniej dziwną rzeczą skąd 
się wziął ten hydrapłan na niem eckim 
okrecie wojennym, ponieważ —. jak 
wiadomo. — Niemcom nie wolno utrzy 
mywać floty pow'etrznej. wojennej. 


Za sowiecki tytoń 
POLSKIE RURY I BLACHA. 


WARSZAWA, 51.5. - (Tel. wł.) Władze 
sowieckie zaproponowały rządowi pol- 
skiemu nabycie przez monopol tytonio- 
wy okolo 2 tysięcy ton tytoniu wartości 
około 40 milj. zł. Wzamian za to sowie- 
ty nabyłyby znaczny transport wyrobów 
hutniczych, rur. blachv itp. 


JA 
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tsche Allgemeine Zeitung“ pisze, że gen. 
Schleicher, wieczny intrygant, dąży do 
objęcia ministerstwa Reichswerhy w po- 
rozumieniu z hitlerowcami, i że prezy- 


dent Hindenburg jest pod całkowitym 


y SL GRO R 
KANDYDACI NA 


KANCLERZA RZESZY. 


Wskutek działa- 
Niemcy słały 


wpływem Schleichera. 


nia kamaryli wojskowej, 
się kłębowiskiem intryg. 

Kwaśną też ma minę „Germania“, or- 
gan centrowców, do których należy upa- 


Od lewej: minister reichswchry Gessler, prz edstawiciel konserwatystów wschodnio-pru 
skich von Gayl i dr. Bracht, nadburmistrz w Ess 


ussen. 


ZANIEPOKOJENIE WE FRANCJI. 


PARYŻ, 51.5. Prasa frapenska, od pra- 
wicowej począwszy, kończąc na lewico- 
wej, pelna jest niepokoju z powodu w- 
padku rządów kanclerza Briininga w 
Niemczech i wpływów kamaryli wojsko- 
wej na najwyższe czynniki Rzeszy. 

„Petit Parisien* otrzymało rewelacyj- 
ne depesze z Prus Wschodnich, które do- 
noszy, że prez. Hindenburg zdecydował 
się poświęcić Briininga dla junkrów pru- 
skich. Wielcy agrarjusze ze wschodu 
skarżyli się Hindenburgowi na ucisk ze 
strony rządu. Hindenburg, który sam 
jest rolnikiem z Pomorza, przychylił się 
do ich żądań i poświęcił Briininga. 

Pedobno ostatnia rozmowa Hindenbur- 
ga z Briiningiem obfitowała w momenty 
dramatyczne. 

„Echo de Paris“ pisze, że „władzę o- 
bejmą w Niemczech generałowie Reichs- 
wehry i szczyty biurokracji. Są to nie- 
przejednani wrogowie republiki. Ludzie 
ci zwyciężyli. Republika w Niemczech 
chyli się do upadku, a Hitler tryumfuje 
w bezkrwawej walce. Należy oczekiwać 
teraz w Niemczech dyktatury kamaryli 
generalskiej, lub też jeszcze brutalniej- 
szej dyktatury skrajnych elementów na- 
cjonalistycznych*. 

„Figaro“ twierdzi, że „Niemcy wraca- 


ją do czasów przedwojennych. Zaczyna 
Się nowa, a właściwie stara era. Duch 
junkrów pruskich ożył i będzie rządził 
wszystkiemi państwami Rzeszy“. 

Pismo wzywa Herriota, by nie prze- 
oczył wypadków rozgrywających się z 
tamtej strony Renu. 

Lewicowa francuska prasa zmieniła 
raptownie ton w stosunku do Niemiec. 
„Oeuvre“ zadaje pytanie, z kim właści- 
wie Francja będzie rokowała w Lozan- 
nie? | natychmiast odpowiada: „Możemy 
z całą pewnością oświadczyć, że delega- 
ci niemieccy, którzy przyjadą do Lozan- 
ny, będą wiedzieli, czego chcą”, 

„Republique“ zamieściła artykuł, któ- 
ry wywołał mnóstwo komentarzy, Pismo 
to pisze, że ponieważ Niemcy wkraczają 
na niebezpieczną drogę, Francja powin- 
na pómyśleć o zbliżeniu z Włochami. 

Socjalistyczny „Populaire“ oznajmia, 
że socjaliści francuscy muszą zrewidować 
własną taktykę, gdyż w Niemczech zbli- 
żają się „ciemne dni“. Wybiła „godzina 
Hitlera“, dla którego każdy rząd jest rzą- 
dem przejściowym. Republika niemiecka 
chyli się do upadku, słychać już kroki 


junkrów. Rząd Briininga był ostatnim k 


rządem republikańskim. -Należy przygo- 
tować się do wielkiej zawieruchy. 


| ENO I POWAGI | 
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sze zapisy. 
Dla niezamożnych znaczne ulgi. 


SREDNIA SZKOŁA HANDLOWA ZENSKA 


in. Królowej Jadwigi - Towarzystwa Szkół Srodnich - w Sosnowei 


zawiadamia, że wpisy uczennic da klasy I-szej przyjmuje kancelarja Szkoły 
od dnia 1 czerwca do 10 lipca i ed 20 sierpnia do 1 września b. r. 


Kandydatki, która ukończyły 7.mio klanową szkolę powszechną, wzgląd- 
nie 3 klasy gimnazjum przyjmowane są bex egzaminu. 


Wobec ograniczonej tlońci miejsc, Dyrekcja Szkoły prosi a wcześnia|- 
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Sytuacja gospodarcza bez zmian 


Opinja Banku Gospodarstwa Krajowego. 


WARSZAWA, 315. (Tel. wl.) Bank Go- 
apodarstwa Krajowego ogłosił charakte- 
rystykę położenia gospodarczego w kra- 
ju. Z charakterystyki tej wynika, że sy- 
tuacja finansowo - gospodarcza kraju 
nie ulegla wiekszej zmianie, a tendencje 


deflacyjne występują w. dalszym ciągu. 
Zwyżka cen produktów rolnych nie przy- 
niosła większej ulgi rolnictwu. Produ- 
kcja górniczo-hutnicza zmalała, wpraw- 
dzie eksport wykazał pewną zwyżkę, ale 
zbyt w kraiu obniżył sie bardza silnie 


Nr. 126. 


W NIEMCZECH 


dły kanclerz Briining. Pismo to dowodzi, 
że kryzys gabinetowy w Niemczech wy» 
padł w okresie najcięższych zmagań w 
Genewie i tuż przed otwarciem konfe- 
rencji lozańskiej. Odważono się na oba- 
lenie rządu, lecz nikt nie pomyślał. „czy 
stopa natrafi na pewny grunt". „Germa- 
nia“ donosi, że dr. Brüning zamierza wy» 
cofać się z życia politycznego i prawdo- 


| podobnie wyjedzie na wieś. 


Jak się zachowują hitlerowcy? 

Prawa ręka Hitlera dr. Gebbels zwo- 
łał wczoraj w Berlinie przywódców 
stronnictwa, wobec których w, następują- 
cy sposób scharakteryzował sytuację: 

Upadek gabinetu Briininga równa się 
zmianie systemu rządu i zmianie kursu 
politycznego. Nadszedł czas, by hitlerow- 
cy przygotowali się do objęcia władzy, 
Rewolucja jest zbyteczna, gdyż władza 
przyjdzie do rąk narodowych socjalistów 
w drodze legalnej, W tym celu wystar- 
czy rozwiązanie Reichstagu i ogloszenie 
nowych wyborów. 

BERLIN, 315. Prasa nacjonalistyczna 
donosi, że koła narodowo - socjalistyczne 
wyrażają zadowolenie z wyniku wezo- 
rajszej rozmowy między prezydentem 
Hindenburgiem a Hitlerem. Przywódca 
narodowych socjalistów postawił jako 
warunek poparcia nowego przejściowe. 
go gabinetu gwarancje, że rządy w Rze. 
Szy i w Prusach przejdą w ręce opozycji 
narodowej. 


BE_FIEWR WYW Rz "WII PRÓB) 


Rozporządzenie 
O OŚWIETLENIU DOMÓW. 
WARSZAWA, 315. (Tel, wł.) Minister- 
stwo spraw wewnętrznych opracowało 
rozporządzenie o oświetleniu. domów, U 
glównych drzwi ma być wywieszona lae 
larka z nazwą ulicy i numerem domu, 
Wzór takiej latarki ma być jednolity dla 
calego państwa i będzie zatwierdzony 
przez ministra, 


Granaty japońskie 
PĘKAJĄ NAD GRANICĄ 
SOWIECKĄ, 

LONDYN. 51.5. — Pogrom wojsk 
chińskich pod Chanbinem jest zupeł: 
ny. Obecnie walki toczą się na północ 
od masta, tuż przy granicy sowiec- 

ciej. 

Artylerja japońska rozpoczęła wczo 
taj bombardowanie Hai-Lunu. [est to 
ostatnia stacja kolei żelaznej, Pociski 
pękają tuż nad granicą. M asto į dwo- 
rzec kolejowy płoną. 

Sztab dywizji japońskiej -gen. Ma- 
suki przeniósł się do SŚwi-Huan. Roz- 
bite wojska: chińskie uciekają w po- 
płochu. 


(kt! 


Wpisy do Prywatnej: obecnie | 
4-ro klasowej Szkoły Po- 
wszechnej SS. Karmelita- i 
nek Dzieciątka Jezus, Sos- JA 
nowiec, Wiejska 25trwają 
do 1 lipca. 


Z nowym rokiem szkolnym, 
będą otwarte następne oddzia- 
ły V. VI. VI. 


Wstępne egzamina dooddzia- 
łu II. IŁ i td. odbędą się 16. 
17. 18. czerwca sposobem lek- 
cyjnym. 3785 
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Tajemniczy samolot 
“NA WOŁYNIU. 
ŁUGK. 31.5. — Na polach obok wsi 


Raśniki. gminy bugryńskiej, miał, 
według donieseń widzów z pośród 
miejscowej ludności, spaść jednopła- 
towy. samolot sowieck. 

Mimo ueilnych, natychmast zarzą- 
dzonych przez władze wojekowe i po- 
licyjne poszukiwań, samolotu nie zna- 
łez'ono. 

Być może, że lotnicy po uskuliecz- 
nientt poprawek w motorze, odlecieli 
pod osłoną nocy. 


Niesłychane zajścia 
"W. POCIĄGU POLSKIM 
ua W GDAŃSKU. 


GDYNIA, 315. — W związku z ode- 
zwą, wydaną przez Z. O. K. Z., nawo- 
lujaçg do bojkotowania wszystkich 
uzdrowisk na teremie w. m, Gdańska, 
w ostatnim czasie zdarzają sę częste 
wypadki samowolnych rewizyj prze- 
prowadzanych w pociągach przez 
gdańskich urzędników celnych. 

Ostatnio do pocągu warszawskiego 
weszło 5 celników gdańskich i dwóch 
policjantów, którzy økonfiskowaľ 
znajdujące się w poc agu odezwy. 

W innych wypadkach, do pnzedzia- 
łu, w krórym siedziała jakaś samotna 
pasażerka, czyłając odezwę Z.O.K.Ż,, 
wszedl} nagle celnik i zobaczywszy o- 
dezwę, rzucił sę na ową pasażenkę, 
wydzierając jej włotkę z reki. Kobieta 
przy. pomocy parasolki etarała się bro 
nić przed napadem, celnik jednak rzu- 
cł się na nią i chciał ją pobić. Dopie- 
ro dwaj marynarze polecy, jadący w 
przedziale obok, Swe celnika 
i wyrzucili go z pociągu. 


Sędziowie 
Z FAŁSZYWEMI DYPLOMAMI. 
WILNO, 51.5. — W związku z ujaw 


nien:em afery sędziego śledczego z Bra 
sławia, jana Butryma, który na pod- 
stawie fałszywych dokumentów otrzy 
mał nomnację na sędziego i który po 
zdemaskowaniu stamie przed wileń- 
skim sądem dlkręgowym w dniu 6-g0 
czerwca b., władze sądowe przepro- 
wadziły kontrolę dokumentów wszyst 
kich sędziów, działających w okręgu 
wileńskiego sądu apelacyjnego. Kon- 
rola ta dała naclspodziewane rezulta- 
ty. Zdemaskowano: jeszcze dwu sę- 
dziów, sprawujących swoje funkcje, 
którzy utrzymywał, że mają ukoń- 
czony uniwersytet dorpack:, EN 
nie jednak dyplomu uniwersytedkiego 
nie posiadali, Gdy władze sądowe 
zwróciły sę do uniwersytetu dorpac- 
kiegod, z zapytaniem, czy wymienieni 
otrzymali dyplom z ukończenia dk 
działu prawnego, nadeszła odpowiedź, 
że wymienieni uniwersytetu tego mie 
ukończyli. 

Nowa ta afera wywołała wielkie 
wrażene wśród palestry na kresach 
wschodnich.. Zkłemaskowani sędziowie 
zostali zawieszeni w czynnościach, a- 
resztówani i niebawem staną przed 
sądem. 


Zastrzelili dziecko 
NA GRANICY POLSKIEJ. 


WILNO, 51.5. — Z Dzisny donószą, 
iż w pobliżu majątku Rózmenego, gm: 
my Milkołajewo, koło polskiego słupa 
gramićznego znaleziono zastrzelonego 
2-letniggo chłopca. Dochodzenie ueta- 
Ho, iżorodzice chłopca uciekl z nim z 
Rosji" sowieckiej. Wszyscy oni zostali 
zabięi „przy przekraczaniu gramcy. 
pak „jego padli po stronie sowiec- 
siej. ` 


Bankrut wymordował 
SWOJĄ RODZINĘ. 
BERLIN,54.5. — W Raisselhe'm pod 


Framkiittem n. Menem, kupiec Lud- 
wale Aren zastnzelił dziś w nocy 
swą żońę oraz troje dzieci w wieku od 
3 do, 8 lat. Następn.e strzałem w skroń 
odebną| sobie życie. 

Jaklwiynika z pozostawionych li- 
stów; dö rozpaczliwego kroku ekłoni- 
ło go grożące bankructwo. 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie zmienne z prze- 
latnemi deszczami. Chłodno. Umiarkowane 
wiatry zachodnie i półnacna-zachodnie, 


SOPIER(ZACHOBGNIE 


środz i czerwca 1932 roku. 


Opinja amerykańska 


wobec agitacji niemieckiej. 


NOWY JORK, 51.5. — „Washington 
Siar“ oraz inne dzienniki ogłaszają 
artykuł Paul Scott Mowrera o Gdań- 
aku. Mowrer pisze, iż niewielu neutral- 
nych obserwatorów wierzyć może 
istotnie w rzekame zamiary agresyw- 
ne Polski przeciwiko Gdańskow. i Pru- 
som Wechodmim. 

Dalej Mowrer opisuje działalność 
hitlerowców w Gdańsku w ostatnich 
czasach oraz wspomina o szeregu alar 


mujących pogłosek, a m. in. o ośła- 
wiomej książce Nitrama. 

W końcu Mowrer oświadcza, iż w 
kołach francuskich panuje opinja, że 
obecna agitacja jest ze strony Niemiec 
przemyślaną metodą, aby przygoto- 
wać Świat do niemieckich żądań re- 
wizji granie wechodńch skoro tylko 
sprawa odszkodowań będzie  załat- 


i Wiona. 


Niebezpieczeństwo inflacji 


grozi Niemcom. 
BERLIN, 51.5. Giełda berlińska zarea- | renty, silnie zniżkowały. 


gowala w dniu wezorajszym na ustąpie- 
nie rządu Brimimga silną zwyżką. 

W tutejszych kołach finansowych wy- 
raża się w związku z tem przekonamie; 
że wczorajszy dzień był nietylko pod 
względem politycznym, lecz także w dzie- 
dzinie stosumków finansowych dniem 
zwrotnym. 

Kola finansowe zaslrzegają się prze- 
ciw  imsynuacjom, jakoby wczorajsza 
haussa była wyrazem zadowolenia z po- 
wodu rozwoju wypadków politycznych. 

Wręcz przeciwnie, wczorajszy wzrost 
kursów uważany być musi za zwyżkę, 
która jest wyrazem obaw o utrzymanie 
obecnego kursu waluty. Że tak jest, wy- 
nika wyraźnie z faktu, że papiery, któ- 
rych kure rozwija się równolegle do kur- 
su waluty, a więc  przedewszystkiem 


Obawy giełdy łączone są z podważa- 
niem pozycji prezydenta Bamku Rzeszy 
dra Luthra w następstwie ustąpienia 
Briininga. Luther uchodzi za rygorysty- 
cznego przeciwnika każdej, nietylko o- 
twartej „ale także zamtaskowanej polity- 
ki inflacyjmej. Koła, które z powodze- 
niem pracowały nad obaleniem Briinin- 
ga, włączyły również dra Luthra do fron- 
tu swojego ataku, co wzbudza poważne 
obawy w dziedzinie przyszllięgo rozwoju 
polityki walutowej Banku Rzeszy. 

Ponadto na nastroje giełdy podziała- 
ły wiadomości w aprawie pomocy dla 
Prus, ponieważ w razie spełnienia ży- 
czeń Hindenburga w tym kierunku, nie 
da się umikmąć sztucznego rozszerzenia 
kredytów w Banku Rzeszy, co może przy 
brać charakter inflacji. 


O stabilizację dolara 


Obrady senatu amerykańskiego. 


WARSZAWA, 51.5. (Tel.wł.)). 
noszą z Nowego Jorku, że senat ame- 
rykański rozpoczął debatę nad epra- 
wą stabilizacji dolara. Hoover przy- 


Do-|był na to posiedzenie, aby bronić swo- 


jego punikiu widzenia i w drodze bez- 
wzgilędnej oszczędności utrzymać sta- 
bilizację dolara. 


Faszyści japońscy 


prą do wojny z 


MOSKWA, 51.5. Ton prasy sowieckiej 
staje się z dniem każdym coraz bardziej 
agresywny w stosunku do Japongi. Dzi- 
siejsze „lzwiestja” i „Prawda“ drukują 
jednobrzmiące artykuły, jako odpo- 
wiedź na wystąpienie niektórych dzien- 
ników w Tokio, a zwłaszcza „Niczi-Niczi” 
i „Asaki“. 

W dzienniku „Asgaki” zamieszczono 
wczoraj odezwę do narodu japońskiego, 
która wzywa do marszu na Sybercję. 
Dziennik zaś „Niezi-Niczi* głosi tezę, że 
Japonja powinna zawrzeć sojusz ze Sta- 
nami Zjedmoczonemi, by mieć wolne rę- 
ce w Azji. 

Z najwytćższem oburzeniem „Izwiestja'” 
cytują całe ustępy ze wspomnianych 
dzienników japońskich, a w komenta- 
rzach oświadczają, że Japonja przecenia 


Rosją sowiecką. 


swe śiły. Jeżeli partja wojskowa w Ja- 
ponji prowokuje istotnie marsz na Sybe- 
rje, to „militaryści podczas tego epaceru 
połamią sobie zęby”. „Spacer“ ten nie 
ujdzie im bezkarnie i armja japońska 
znajdzie wreszcie swój grób. 

LONDYN, 31.5. W Tokio zakończył 
dziś obrady kongres orgamizacji faszy- 
stowsikiej „Micumin-Nihonto”, Wzięły w 
nim udział delegacje wojskowych oraz 
młodzieży. ze wszelkich stanów. Na wwa- 
ge zasługuje szczegól, że bardzo licznie 
były reprezentowane związki młodzieży 
robotniczej. 

Obrady kongresu zakończyły się owa- 
cją na cześć mikada. Uchwalono rezolu- 
cję, domagającą się natychmiastowego 
zajęcia Władywóstoku oraz części Sybe- 
rji aż po Bajkał. 


Niedoszły król Gajda 


na tronie czeskim. 


PRAGA, 515. Po rozwiązaniu organi- 
zacji młodych faszystów przeprowadziła 
policja szereg rewiżyj w mieszkamiach 
przywódców. Aresztowano brata b. sze- 
fa generalnego Czechosłowacji Gajdy, 
jak rówmież sędziego w Pardubicach 
Ważnego. Z materjałów, znalezionych w 
czasie rewizji wynika, że zdegradowany 
generał Gajda utrzymywał stosunki z 
rządem mandźurskim i oddziałami biało- 
gwardzistów na Dalekim Wschodzie. 

B. gen. Gajda wypłynął na widownię 
życia politycznego dość niespodziewanie 
w Ozasie wojny światowej, Był on fel- 
czerem w niedużem miasteczku. Wstąpił 
de legjomów czechosłowackich i bardzo 
tzybko osiągnął stopień generała. W kil- 
ka lat po wojnie, po ukończeniu kursu 
dla wyższych oficerów we Francji, objął 


obok generała francuskiego stanowisko 
szefa sztalbu generalnego. Wówczas po- 
stamowiiłi dokonać zamachu stanu na wzór 
faszystowski. Aresztowamy i oddany pod 
sąd, został zdegradowany i usunięty z 
wojska. 

Ubieglej nocy przesłuchiwano b. gem. 
Gajdę do 4 rano. Wśród skonfiskowanych 
u faszystów papierów znaleziono gotową 
listę mimistrów, przygotowaną na wypa- 
dek dokonanie zamachu stanu. W Cze- 
chosłowacji zamierzali spiskowcy wpro- 
wadzić monarchje i obwołać Gajdę kró- 
lem. 

Koła polityczne w Pradze nieprzywią- 
zywały większej wagi do planów mło- 
dych faszystów. Niedoszły król Gajda 
stanowczo ma pecha do organizowania 
przewrotów. 


Rozruchy antysemickie 


ma uniwersytecie wiedeńskim. 


WIEDEŃ, 31.53, — Rozruch 


anty- | kiej 


auli uniwersytetu, Studenci- 


semickie w Wiedniu powtarzały się z |faszyści poturbowali kilku kolegów- 


przerwami przez cały dzień wczoraj-|żydów i wypędziłi ich z 


gmachu, Na- 


azv. Poczatek dała im bóéika w wiel- lstepmie. utworzvwszv pochód. podaży- 
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li do dzielncy żydowskiej, zamierza- 
jąc zdemolować cklepy. 

Z kilku magazynów konfekcy jnych 
studenci wypędzili personel. Nie obe- 
szło się też bez bicia przechodniów. 
W pewnym sklepie ekspedjenci stawi- 
li opór, a jeden ze studentów otrzy: 
mał ciężką ranę tluczoną. 

Ostatnia noc minęła w nastroju pod. 
mieconym. Młodzież Akadtmicka de- 
monstrowała w wielu punktach mia- 
sta, wypęgdzając z lokalów kawiarnia- 
nych gości o semidkim wyglądzie. 

Dzó o godz. 8 rano w uniwersyłtecie 
wiedeńskim ponowiły się awantury. 
Dwaj profesorowie - żydzi byli wy- 
gwizdani, Akadem:cy nie dali im 
dojść do słowa, wskutek czego wy- 
kłady mie odbyły się. Rektor inter- 
wenjował osobiście, usiłując skłonić 
młodzież do spokoju. Ponieważ inter- 
wencja nie pomogła, ogłosił zamknię: 
cie uniwersytetu i wszystkich spókre- 
wnionych uczelni. 

Jednakżo studenc: nie opuścili jesz- 
cze gmachu. Spodziewane są dalsze 
ekscesy. Podczas dzsiejszych arwamtur, 
ośmiu" studentów odmiosło ramy tłu- 
czonę,, Polieja dokonała licznych aresz- 
towań. 

WÓE WEG o "OPPA Y HI 


Uciechka z Sowietów 
12 RODZIN WŁOŚCIAŃSKICH. 


RÓWNE, 315. Koło wsi Milatyn w gm 
sijańekiej przeszło granicę sowiecką oko 
ło 12 rodzin włościańskich wraz z dzieć. 
mi. Jedna rodzina prowadziła ze sobą 
pięcioro dzieci. 

Uciekinierzy z Sowietów opowiadają. 
że w Rosji panują niemożliwe do znie- 
siemia etosumki życiowe. Jedem z tych 
zbiegów był zesłany na Sybir, w Czasie 
tramsportu uciekł, a powróciwszy do swej 
wsi na pograniczu Poleski, zbiagł obecnie 
na polskie teryłorjum. 

Zbiedzy donieśli również, że ponieważ 
przed kilku tygodniami zbiegło do Pol- 
ski dwóch popów prawoslawnych, bola 
szewicy aresztowałi wszystikich duchow.- 
nych prawosławnych i katolickich w ca- 
łej okolicy i wywieźli ich do więzień w 
głąb Rosji, 


Socjaliści francuscy 
CHCĄ WEJŚĆ DO RZĄDU. 


PARYŻ, 31.5. — Kongres socjalistów 
francuskich wypowiedział pie większó 
ścią głosów za wzęciem lziału w 
rządach. Leo Blum, występując z ra 
mienia talk zwanej komisj. rezolucyj- 
nej, oświadczył, że powaga sytuacji 
nie pozwala stronnictwa uchylić się 
od współpracy z radykałami, 

Za wnioskiem głosowało 24 uczestni 
ków kongresu, a przeciwko wnioskia- 
wi 14. 


Napady i mordy 
NA ULICACH BERLINA. 
BERLIN, 315. — W różnych dziel. 


nicach Berlina zanotowano dziś w no- 
H szereg bójek i porachunków oso- 
istych. 

Na Billumenstrasse bojówika komuni. 
styczna napadła i pakrajała dwóch hi 
tlerowców. W odpowiedzi na to, hi- 
tlerowcy napadli w Neuköln jednego 
z dziąłaczów komunistycznych i 06z- 
pecli mu twarz cięciami noża. 

W Buscheid, na powracających 2 
wycieczki hitlerowców urządzono w 
nocy zasadzkę. Od salwy rewolwero- 
wej, danej z ukrycia, poniósł Śmierć 
halerowiec Kchrer, a trzej odnieśli 
ciężkie rany. 


Rabunek żywności 
W MIASTACH NIEMIECKICH. 


BERLIN, 51.5. W ciągu dnia wozotej- 
szego aż do późnego wieczora Altona by: 
ła widownią jawnych napadów na skle- 
py żywnościowe. 

W mieście uwijały się grupy w sile 20 
do 25 ludzi, którzy biyskawiczmo rzucal: 
się do sklepów, porywali szynki, kiełba. 
sy, tłuszcze, chleb itp, poczem znikali 
zanim właściciele sklepów zdołali się 
zorjentować, to się stało. 

W kilku wypadkach napadu dokony- 
wały same kobiety, w jednym napadzie 
uczestniczyły same tylko dzieci. 


p 
Zapisujcie się do P.M.S, 
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„KURJER ZACHODNT 


Środa 1 czerwca 1952 roka. 


NIEMCY IDĄ KU WOJNIE. 


Niektóre koła polityczne w Polece 
wyrażają dzeiaj wielkie zdziwienie z 
powodu ego, że we Francji istniały 
i dinieją prądy. skłonne do „poroze 
mienia z Niemcami. Przez kika lat 
utrzymywały się w Paryżu złudzenia, 
że należy pomagać „dobrym Niem- 
com”, ażeby pokonać i skromić 
„Niemcy złe”. Na tych złtudzeniach 
umiał grać doskonale min. Sresemam, 
a po nim mim. Curtius i kanclerz dw. 
Brüning. Teraz okazuje się, że to była 
naprawdę „gra“, która przyniosła 
Nemcom wiele namacalnych korzyśc:: 
obniżene długów, wycofanie wojsk 
francuskich z Nadremji, zniesienie ko- 
misji kontrolującej zbrojena niemiec- 
kie i t d. 

Pod wpływem osiatnich wypadków 
aiemieckich wraca jednak otrzeźw:e- 
nie do umysłów francuskich. Niedaw- 
no pisał w „Journal des Debats” wy- 
bitny publicysta Pierre Bernus: 

— Nie wiem. czy Niemcv mają,,na 
widoku konflikt zbrojny, który nieba- 
wem nastąpi. Mam jednak prawo twićr- 
dzić, że czynią wszystko, co jest watch 
mocy, aby go wywołać... 


Akcja niemiecka prowadzona na gra- 
nicy Polski może doprowadzić jedynie 
do katastrofy. Istnieje tam ciągle spisko- 
wanie przeciwko pokojowi. 

Przypomm'jmy sobie jednak dzisiaj, 
że i w Polsce byl. tacy poli 
rzy przez długi czas łud 
naród obietncam. przy rzekając dopro- 
wadzenie do zgody z Niemcami. Lu- 
dzie ci rekrutują się z tego środow- 
ska politycznego. które koncepcje n'e- 
podległoścowe snuło w _ orjemtacji: 
austrjacko - niemieckiej jeszcze w r. 
1944. Po pierwszych, nebazpiecznych 
flintach z dyplomatami niemieckiemi 
na zamku  warezawsk'm,  mastąpiło 
pewne otrzeźw enie do roku 1926. I 
znowu od tego czasu rozpoczęły się 
umizgi, flrty. A więc „Głos Prawdy 
wysyłał do Berlina „apostołów poko- 
ju”, do Warszawy sprowadzano pisa- 
rzy, memiockkh, Sejm z większością 
BB. uchwał:ł „usiawę likwidacyjna’, 
pozostawia jącą w Polsce dziesiątki ty- 
sęcy „kolonistów niemieckich, zawar- 
to umowę handlową z ogromnem: u- 
stępstwami na rzecz Niemiec. À 

Gdy obóz narodowy ostrzegał, mó- 
wiono o ..przesadnych endeckich stra- 
szakach”, o niepotrzebnem dwaźn'enin 
Niemców. f 

Dzisiaj wypadki w Niemczech po- 
stąpują tak ezybłko, Hitlar tak rośnie 
w siłach. że narody o większem wy- 
czuciu zjawek politycznych, jak 
Francuzi, Belgowie, Anglicy — po- 
czynają się trwożyć, ałarmować o gro- 
żącem niebczpieczeństwie. Tylko u nas 
w Polsce spokój. niczem mie zamąco- 
ny, a właściwie nie spokój, bo to mie 
byłoby nie złego. tylko bierność, apa- 
tja. Większe zainteresowanie proce- 
APOGO OTSITE R T EEE 


Rozszerzenie prac 


POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

odbyło się walne 
zgromadzenie Polskiego Czerwonego 
Krzyża, przy udziale delegatów okro- 
gów i oddziałów P. C. K. z <alej Pol- 
sk. Na zgromadzenie przybyli ponad- 
to przedstawiciele władz pañšjwo- 
wych, wojskowych : samorządowych. 
Obrady zagaił prezes zarządu głów- 
nego P. C. K. b. min. Darowski, pod- 
kreślając wyjątkową syluację, jaką 
obecnie przeżywamy, oraz  koniecz- 
ność jaknajbardziej niensywnej pra- 
cy P. C. K. dla wciąż zwiększających 
się potrzeb pańsuwowo - społecznych. 
Do prezydjum zaproszono przedsta- 
wicieli okręgów pomorskiego, wielko- 
polskiego i śląskego; przewodnetwa 
objął prezes okr. wielkopolskiego. 
prof. Jurasz. W toku obrad zatwier- 
dzono sprawozdanie za rok 1951 oraz 
program prac na rok bieżący, pzy- 
czem wyrażono zarządowi głównemu 
absolurorjum z gorącem podziękowa- 
niem. Uchwalona szereg rezolucy j, 
podnoczących między mnemi koniecz- 
ność nieustannego powiększanie liczby 
drużyn rarowniczych P. C., K., które 
niosą pomoc ludności cywilnej na wy- 
padek klesk żyw:ołowych lub wojny. 
Uchwalono również rezolucję, pod- 
kreślającą iż P. C. K. musi być gotów 
dv akcj ratowniczei na każde wezwa- 
nie. 


W Warszawie 


sami kryiminalnem, erotycznemi. ani- 
żel... procesem odwetowym Niemców 
w stosunku eo Poleki. Najhisterycz- 
niej w tej sprawie zachowują sic 
politycy, pibiócyści sanacy jn. Popro- 
stu.., bezhołowie. O jakiejś planowej 


akcji przeciwdziałającej nema mo- 
wy. 
Propaganda miem'edka szaleje na 


całym świecie, mobilizując opinję na- 
rodów przeciw Polsce. A cóż robi pol- 
ska propaganda? Pracnje; tak, pracu- 
ję. Przez kilka lat urabiała reklamę 
eamacji, a dziaj? Posłuchajmy, co 
nam donosi urzędowa agencja polska 
i A et nad Menem (dinia 27 
h.m.): 


— Staraniem Klubu Polskiego wc 
Frankfurcie odbył się odczyt dr. l rauba 
na temat „Polska a Palestyna". Prele- 
gent wskazał na wybitną rolę, jaką o- 
degrali i odgrywają Żydzi z Polski w 
organizacji życia gospadarazego. kultu- 
ralnego i  polilycznego, powstającego 
państwa żydowskiego... 

Dr Traub oświadczył, iż najwięcej 
sympatji do kwestji żydowskiej okazu- 
je społeczeństwo polskie.  Pralegent 
przypomniał fakt, iż 


OSTATNI WYSTĘP 


podczas świąt Paschy transmitowała 
Śpiewy z synagogi warszawskiej oraz 
pieśni ludowe żydowskie. 

Oto przeciwdziałanie  propagandz c 
niemieckiej: odczviy, wychwała jąc 
Żydów polskoch. Czy 10 wystarczy? 

Grupy polityczne, które sie jednu- 
czyly w orjentacji proniemieckiej, me 
miały nigdy jasnego poglądu na za- 
sadwenie odwiecznej walk: Niemiec 
z Polską. Te grupy kierują się raczej 
odruchami i nierwowemi wzsirząsam: 
a tu tnzeba przecież zimnej rozwagę”. 
stałej Inji | głębolkiej znajomości rze- 
czy. Niemev idą ku wojnie. Jest to 
fakt. Ale z tego faktu płyne dla 


Połski nakaz, by niemieckim planom |. 


przeciwstawić zorganizowaną Siłę na- 
rodu polskiego. Któż może zorgan:zo- 
wać naród polski? Czy podoła temu 
siężk'emu zadaniu sama sanacja i jej 
wodzowie? Czy inne czynnik polli- 
tyczne ; społecznie mają być od tej 
pracy organizacyjnej odsunięte? 

Oto pytanie, któwe staje przes nami 
w całej rozciągłość: Trzeba organizo- 


„Radjo Polskie" |wać cały naród, 


BRUNENGA. 


B. kanclerz Rzeszy Brüning poraz ostatni wystąpił w iym charakierze na dorocznym 


hankiecie dziennikarzy 


zagranicznych w B 
ment tego przemówienia. Pierwszy z lewej dr. Briining (stoi), dalej Błockcyl, 
Związku dziennikarzy zagranicznych w Berlinie, trzeci nuncjusz 
niemiecki minister finansów dr. Dietrich. 


nie, flustracja nasza przedstawia mo- 
prezes 


Orsenigo, następny 


i 


W okresie niepewnosci i wstrząsów. 


Min. Benesz spokojny 


Na posiedzeniu szerszego zarządu cze- 
choslowaekiej partji narodowo-śoc jali- 
stycznej (w Czechosłowacji partja ta jest 
partją rzeczywiście socjalistyczną a de- 
mokrałycznemi zasadami różni się np. ad 
partji Hitlera, noszącej tę sama nazwę; 
czechosłowacćką pariję narodowych so- 
cjałistów możnaby porównać z NPR. w 
Polsce) przemawiał minister spraw za- 
granicznych dr. E. Benesz, który chara- 
kteryzując międzynarodową sytuację 0- 
świadczył. że sytuacja nacechowana jesi 
uiepewiością. W niektórych państwach 
curopejskich panują stosunki chaotycz- 
ne, sytuacja wewmnętrzno-polityczna nie- 
uspakajająca, co odbija się na obradach 
międzynarodowych; rządy poszczegó!- 
nych państw bardzo mało skłonne są do 
kompromisów. Dlatego też nie można 
spodziewać się poważniejszych sukcesów 
konferencji w Lozannie, która wywrze 
daleko idące wplywy na gospodarczy i 
finansowy rozwój Europy. Z przyczyn 
powszechnego kryzysu gospodarczego w 
poszczególnych państwach konsekwen- 
tnie ogranicza się hamdel międzynarodo- 
wy, a to prowadzi zaś do dalszego izolo- 
wania się odnośnych państw w życiu go- 
spodarczem; do dalszego potęgowania 
kryzysu a tem znów do utrudnienia sy- 
tuacji wewnętrznej w poszczególnych 
państwach, 

Dla rozwoju międzynarodowych sto- 
sunków politycznych i gospodarczych 
mie można się spodziewać w najbliższym 
czasie korzystniejszego zwrotu. Dowedzą 
tego liczne państwa. które popadły w 
trudności finansowe. Jesteśmy świadka- 


(mi politycznych i gospodarczych trudno- | 


o losy Czechosłowacji. 


ści u swych sąsiadów i zauważymy, jak 
uczucie niepewmości rośnie. Stosunki te 
najbardziej komplikowane są w Niem- 
czech, które są kluczem do sytnacji euro- 
pejskiej, gdzie parlament właściwie już 
nie pracuje, gdzie stosunki wewnętrzne 
są niejasne i gdzie dalszy rozwój natu- 
ralnie decydować będzie o korzystnemn. 
czy też niekorzystnem rozwoju calej 
Europy. 

Pomimo takiej sytuacji, błedem byłoby 
obawiać się jakiegoś bezpośredniego mic- 
bezpieczeństwa zagrażającego wprost 
nam. Ami rozszerzenie konfliktu .pomię- 
dzy Chinami a Japonją nie wywołaloby 
w Europie głębszych wstrząsów. Europa 
jet na to przygotowana. Jedmak okres 
dzisiejszy uważać powinniśmy jako 0- 
kres kiłku lat trudności, wstrząsów, nie- 
pewności i obaw, z których wyjść może- 
my jedynie drogą współpracy wszystkich 
naszych państwoawotwórczych czynników. 
pomocy wzajemnej i solidarmości naro- 
dowej i państwowej. 

Państwu naszemu ani w tych ciężkich 
czasach nie stać się mie może, Jesteśmy 
mocniejsj i silniejsi tak wewnętrzne jak 
i międzynarodowo niż ci, którzyby nam 
mogli zaszkodzić. Abyśmy jednak mogli 
z powodzeniem okres ten przeżyć, mu- 
simy zachować porządek wewnętrzny, 
musimy szczerze dążyć do tego, aby 
przyjść z pomocą cierpiącym naszym 
warstwom. musimy prowadzić stanow- 
czą politykę państwową, świadomą celu 
i twórczą politykę finansową. którakiy 
znadazia drogę właściwą do nalożenia o- 
fiar na tych, którzy oliary te nm nas po- 
nieść mogą. 


3: 


Polityka zagraniczna naszego państma 
nie odstąpi od dotychczasowej limji i kro- 
czyć będzie jak dotychczas. Nasza poli- 
tyka zagraniczna przygotowana jest na 
wszelkie ewentnalności | przeświacczo- 
Ja jest, że broni i obecnie interesów pañ- 
stwa i narodu z równem powodzeniem 
jak w poprzednich czternastu latach, po- 
zostając przy swej stanowczej linji do- 
tycheziwowej. 


Z DNIA. 


mJ 


GDYBY BANDY HITLEROWSKIE 
NAPADŁY NA POLSKE... 


Świetny publicysta, p. B. Koskow- 
ski zwraca uwagę w „Kurjerze War- 
zawskim” na laki, że prasa framcu- 
ska zajmuje sę teraz — w związku z 
kłamitiwem: w adomościami dzieņni- 
karzy angrelsk'ch — pólniej. niż kic- 
dykolwiek zagadnienem Gdańska. 
in. redaktor L'Avoniera. sen Bil. 
liet, przewidując możliwość napadu 
bind hiilerowsk«h na Gdańsk, takie 
daje rady Polsce: 


W takim wypadku „Polska nie powinna 
powierzać swym generalom niezwłocznej 
ułpowiedzi na akt gwaltu. Przedewszyste 
kiem głos będzie należał do Genewy. 


Ale równocześnie dziennikarz frans 
suski suwierdza w tym eamym arty- 
kule, że 


Powaga Ligi Narodów utongła w sprawie 
chińsko - japońskiej. generalowie i kitle- 
rowcy mic mają się czego obawiać. 


Na to p. B. Koskowski slueznie od- 
pow ada: 

Wszelki niemiecki atak zbrojny na tery- 
torjum polskie spukałby się z natychmia= 
stową zbrojną reakcją polską. Najpewniej- 
si przyjaciele Polski nie powstrzymaią jej 
elementarnej samoobrony., 
ie wypenswaduje. że mamy 


„poscie azokać na sprawiedliwość genew- 
ską i haską. Klo zagranicą my inaczej, 
ten nie wie. że my doskonałe pamiętamy 


rok 1920, w którym wszyscy możni w Świc- 
cie, prócz Francji nas opuścili. radząc rej- 
lerudę, sutlując rezygnację. Kto zagramicą 
myśli inaczej, ten nie ma wyobrażenia o 
stopniu przy wiązania dla Pomorza, jakie wy 
robiła w mas historja, jakie wamnooniło w 
nas wyrachowanie polityczne. 


Narzyca się tu jeszcze jedna uwaga, 
W chwili obeancj obowiazkiem. na- 
szym jest pilnie rejestrować io, «o się 
je w Niemczech | opinje, jakie wy 
lki nemecke wywołują na zacho- 
, przedewszysikiem we Francji 
Nie powimio io jednak w żadnym wy- 
zadku odwracać naszej uwagi od sy- 
iuacji wewnetrznej państwa, bo tu le- 
ży klucz zagzulnen a, od którego za- 
wisła nasza zdolność odpowu wezel 
Keh waków zewnętrznych. 


SYN W OBRONIE CZCI OJCA. 


W dniu wczorajszym podawaliśmy 
informację o zmieważewu redaktora 
L K. C. p. Marjana  Dabrowsktego 
pzez syna senatora W. Korfantego p. 
Witolda Korfantego. (d. K. C.” oczy» 
wiście podał informacje w odpowied- 
nim ..8osie” i oświetleniu. z którego 
wynikałoby. że publiczność rzucła się 
na p. Witolda Korfantego. a p. Ma- 
tjan Dąbrowski uderzył go kilkakrot 
n.e, Wczoraj czuć sy opuhblikowa- 
la list p. Witolda Korfantego: 


W numerze czwartkowym organu p. Dą- 
browskiego, ukazał się artykuł, godzący w 
oszczerczy sposób w cześć mego ojca, prze- 
bywającego w tej chwili zagranicą, Spotka- 
wszy p. Marjana Dąbrowskiego w nocy z 
28 na 29 maja w lokalu hotelu Grand w 
Krakowie, podszedłem wprost i otwarcie 
do stolika, gdzie siedział i po zapytaniu, 
czy jest panem Dąbrowskim. wymierzyłem 
mu policzek, oświadczając, że spotkało go 
to za obrazę mego ojca. Po tym fakcie wy- 
jąłem bilet wizytowy z adresem i chciałem ` 
go wręczyć p. D„ lecz w tej chwili roz- 
dzielono mnie z wyżej wspomnianym pa- 
nem, który porwał za krzesło, pragnąc się na 
mnie rzucić. Nie mogąc się do p. D. zbliżyć 
oddałem bilet wizytowy panu, w towarzy- 
stwie którego p. D. przyszedł do „Grandu“. 

Stwierdzam, że treść notatki „IKC“ przed- 
stawia przebieg zajścia w sposób kłamliwy. 
Nie jest bowiem prawdą. jakoby p. D., „za- 
reagował kilkakrotnie, a ohecna na- sali 
publiczność rzuciła się na mnie*. Nie jest 
prawdą, że p. D. dowiedział się o mem naz- 
wisku z policyjnych dochodzeń. Prawdą na- 
tomiast jest, że rozłączono mnie z p. D. nie 
zwracając się bynajmniej przeciwko mojej 
osobie, a p. b. dowiedział się o majem na- 
zwisku z pozostawionego przezemnie biletu. 
Kłamliwa i oszczercza treść notatki“ IKC“ 
ma najwyraźniej na celn przedstawienie me- 
go uzasadnionego wystąpienia w obronie 
czci mego ojca, jako napaści. W ten jedynie 
Sposób, niegodny człowieka honoru zareago- 
wał p. D. na wyrządzona mu zńhiewagę Czym- 
ną. Postepek ien kwaliiikuje go dostatecz- 
nie, 


na uboczu. 


Pidgy doniosła, że utworzyły sę, 
JAZ] A . r ~ 
względnie tworzą się w Zagłebu ko- 


ipee chopinowekich. W daniach 


tych cdbpyłyby się te, czy nne impre- 
zy, wetu zebrania gotówki na dopro- 


wadzółtie miejsca urodzena Chopina 
Żelazowej Woli do takiego stanu, w 
jakim się znajdowała w czasach, gdy 
Chopin wsłuchował się w melo- 
. mazurek'ego. 


oczywie:ag0 
wszystkich stanu 
presji wewnętnznej, strachu prz 
wem. 

Wiadomo, że muzy milikna w czasie 


wojny. Właściwiaj jest powiedzieć, że 
milikna zawsze w obliczu wielkich ka- 
tastrof i ogromnych nieszczęść ludz- 
kich nie dlatego może, że ich nikt ełu- 
-chać nie ma czasu ami ochoty, ale dla- 
tego również, że prawdziwy artysta 
ma zazwyczaj rozwinięte poczucie de- 
kikatmości i wie kiedy może cieszyć 
swą sztuką słuchaczy i kiedy upomi- 
mać się o prawa dla niej. 

W. poczuciu zrozumienia patrzegi 
wspierania irwórczości literackiej i ar- 
tystycznej wiele miast polskich wy- 
znaczało nagrody. Dziś pagt te z 
konieczności wyikreślane są z budże- 
tów | niki nie ma niestosownej odwag: 
przec wstawiania s'e temu, bo mie wy- 
pah żałować róż, gdy naprawdę pło- 
ną lasy. 

Se gdy głód, nędza, bezrobocie, 
banikructwa są kryzysu skutkami ira- 
gicznemi, to wykreślenie skl ag lite- 
racokich z budżetów i przykra 
nieczność używana argumentów kry- 
zysowych wobec apelu do oddania 
hoidu Chop'nowi jest zjawiskiem prze 
rażającem, są to bowiem tylko drobne 
ułamki tych wszyałlkich klęsk | upo- 
korzeń kulturalnych, które spolkały 
i spotykają naród polski wskutek pa- 
nującej nędzy finansowej. 

Klęski te będą się rozszerzały tem 
więcej, m częściej będziemy używali 
ładnych nazewnątrz gestów artystycz- 
nych, nieopamtych na fundamencie rze- 
ozywisłych naszych możliwości gospo- 
darczych. Takim ładnym gestem jest 
ongan zowanie dni chopinowskich, a 
przecież nie o pusty gest chodzi. ale o 
prawdziwe uczczenie genjalnego twór- 
cy, w czem winien wziąć udział cały 


naród syty, obuty i mający wite- 
dy dość swobodnych myśł, aby 


należiwie pogłębić w sobie zróżu- 


miente wielkośc. sztuki chopinowsikiej | azmy 


i jejcznaczenia dla kultury polskiej. 
A K. ć—rk 


GUBHODA 1 CZERWCA 1932 R. 

11 JEŻBSSygnał czasu. hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 15.10 — Komunikat meteorologiczny. 
15.05 — Komunikat gospodarczy. 15.13 — Ba- 
jeczkiz(gtoci Heli dla dzieci. 13.25 — Kon- 
cert z plyt gramofonowych. 16.10 — Komu- 
nikaty Związku wynalazców. 16.20 — „Wia- 
ra i Mła, a pokarm ludzki" — prof. Bol. 
Skarżyński. 16.40 — Intermezzo muzyczne. 
1635 zrztekcja języka angielskiego — Lin- 

uaphóne. 1710 — „Polski wychodźca w 
Koda. — dr. Marceli Nałęcz - Dobro- 
wolski. 17.55 — Koncert. Fantazje na te- 
maty z ulubionych oper. 18.50 — Rozmaito- 
ści. 19.05 — Skrzynka ; 1920 — 


„KURJER ZACHODNI 


Inż. Stanisław Nitsch: „Ze światła — odkry- 
cia, zdarzenia. ludzie”. 19.40 — Komunikaty 
Związku młodzieży polskiej, 20.00 — Felje- 
ton muzyczny p.t. „Friumf jazzu, jako odro- 


dzenie ducha z prymitywów* — wygł. dr 
Stefan Łobaczewski. 20.15 — Muzyka lekka 


20.55 — Utwory na saxofon i banjo w wy- pocztowa w języku francuskim. 


` B. minister 


o ministrze komunikacji J. Gallocie. 


W ostatnim numemze sanacyjnego 
„Puzetomu“, b. minieter robót publicz 


nych, wpływowa osobistość w efe- 
rach rządzących inż. Jędrzej Mora- 


czewski tak pisze o wiceministrze ko- 
munikacji do robót publicznych inż. 
Galłocie: 

Żeby natrafić na dobry trop! Bo cała szitu- 
ka w tem, żeby właściwego człowieka po- 
stawić na właściwem miejscu. I znałeźliśmy. 
Jest taki. Był sobie skromnym inspektorem 
pracy w Sosnowcu. 

Z inspektora pracy został dyrektorem za- 
kładów Modrzejowskich. Nie zawiedli się na 
jego talencie. Prowadzi zakłady bez pienię- 
dzy. To jest.. niecałkiem bez pieniędzy. O 
pieniądze się staral i postarał. Zakłady mo- 
drzejowskie unieruchomiły hutę Raków. A 
nowy nasz dyrektor zwrócił się do posłów 
i do delegatów robotniczych z prośba o po- 
moc. Bo gdyby tak dostał pożyczkę, niedro- 
ga z banków państwowych, toby Raków 
uruchomił i nie potrzebował redukować ro- 
botników, Chodziłi i dreptałi posłowie, cho- 
dziły i dreptały delegacje robotnicze, przed- 
stawiali, argumentował, molestowali, aż Za- 
kłady modrzejowskie dostały pożyczkę. 

I teraz okazała się jego nadzwyczajmość. 
Przezomy człowiek, oczywiście, huty Ra: 
ków w ruch nie puścił. Wielki człowiek, re- 
dukuje 500 robotników z huty Katarzyna. Bo 
cóż? Taki robotnik pieniądze przeje, czasem 
przepije, ale napewno wyda wszystko. A 
pan dyrektor schowa je skrzętnie. Może w 
Paryżu, może w Berlinie, a może w Am- 
stelbanku w Holandji. I pamowie wielcy ak- 
cjonarjusze i dyrektorzy będą mieli parę 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


Dxui8 Nikodema 
1 jatwo Erazma 
Wschód słońca 3 m. 21. 
Środa Zachód 19 m. 47. 


e 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Pod kuratelą. | ~ 
PALACE: W mrokach wielkiego miasta. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: W pustymi i puszczy. 
DĄBROWA 
ARS: Jenny Lind. 
WANDA:  Mistigri. 
ZAWIERCIE. 
ARLEKIIN: Zastępca następcy. 


X SOBOTNIA AKADEMJA ku czci śp. 
ke. Plenikiewicza zapowiada się bardzo 
interesująco. Prócz śpiewów salówych i 
chóralnych program przewiduje dekla- 
macje i grę na skrzypcach. Bilety sprze- 
dawane są przez panie z organizacyj ka- 
tolickich. 


xX CZAS POBYTU na letnisku uprzyje- 
mmia „Kurjer Zachodni”. 


X ODPUST W GOŁONOGU. Tegoro- 
odpust św. Amtoniego Padewskiego 
obchodzony będzie w miejscowym koś- 
ciele przez 3 dni: fl, 12 i 15 czerwca. 
Odpast poprzedzą dziewięciodniowe na- 
bożeństwa, które rozpoczną się w sobotę 
dmia 4-g0 czenwca, codziennie przez 9 dni 
w kaplicy św. Amtoniego o godzinie 8-j 
rano odprawiana będzie uroczysta woty- 
wa z kazaniem i ucałowamiami rehikw ji 
ów. Antoniego. W dnóu id, 12 i 15 ozer- 
woa 0 7-ej godzinie rano rozpoczynać 
się będą callodzienne nabożeństwa. 


X ZARZĄD NOK. W DĄBROWIE za- 
wiadamia człomikinie, iż zbiórka przy 
sztandarze. onganizacji w cebu wzięcia u- 
działu w procesji w oktawę Bożego Cia- 
ła odbędzie się w czwartek o godz. 4.30 
popo. na dziedzińcu Tow. dobroczynno- 
ści obok kościoła. 


śrocu 1 czerwca 192 rokn, Nr. 126. 
konaniu Edwarda Sienkiewicza. 21.15 — Kw ERIE i j 
Grane literacki — Goethe: fragment > „Wen drqdnizacja im Thopinowskich 
éra“. s — obistów : 3 - f 
Meki Cnoi Mear kannik NEE. W ZAGŁĘBIU. 


.|22355 — Komumikat metesrologiozny. 32.45 


W ubiegły poniedziałek odbyło się z 
.| Intermezzo muzyczne. 2300 — Skrzynka KUBEK SIE 28 a fi 


inicjatywy Tow. muzycznego zebranie 
orgamizatyjne komitetu Dni Chopinow- 
skich w Dąbrowie. Po zagajeniu zebra- 
nia przez prezesa low, muzycznego p. 
Wachelkę i odczytaniu odezwy komitetu 
głównego Dni Chopinowalkich, na prze- 
wodmiczącego zaprorzono p. dyr. Zilłimge- 
ra, ma sekretarza p. Romanowicza. 

Po wstępnych wyjaśnieniach zabral 
głos p. prof. Guzikowski, który w krót- 
kim zarysie scharakteryzował (postać 
wielkiego muzyka, a następnie wskazał 
ne potrzebę uczczenia w. odpowiedmi spo- 
sób przez całe spólieczeństwo  genjusza 
muzyki i oddania mu zbiorowego hołdu. 
Z odczytanej przez p. przewodniczącego 
odezwy komitetu głównego wymika, że 
obchód Dni Chopinowskich ma się odbyć 
w całym kraju w okresie od dnia 10 
września do 17 października, 

Oltichód ten ma polegać na urządzamia 
odczytów, koncertów, poranków, akade- 
maj, wreszcie różnych imprez dochodo- 
wych, gdyż zadaniem komitetu Dni Cho- 
pinowskich jest, między innemi, nadanie 
Żelazgwej Woli wyglądu, odpowiadają- 
tegó czasom, kiedy przebywał tam Cho- 
pin, pozatem zatnierzone jest sprowadze- 
nie szozątków wielkiego muzyka do kra- 
jw. Prócz imprez dochodowych, komitet 
Miczy także ma zehramie pewnych środ- 
ków od członków, którym może być każ- 
da jedmostka prawna lub fizyczna, wpła- 
cająca jednorazowo 10 zł. 

Po krótkiem omówieniu różmych szcze- 
gólów, postanowiono wybrać tymczasowy 
komitet w osobach pp.: dyr. Ziłlingera, 
Madeyskiej, prof. Guzikowskiego, prof. 
Pasierbińskiego,  Wachaeliki, Nowaka i 
Mussaka. 

Zadamiem komitetu bedzie zwc!lamie ma- 
stępnego zebrania, na którem powołany 
zostanie właściwy komitet Dni Chopi- 
nowskiich, oraz potrzebne sekcje, aby po 
wakacjach można było w wyznaczonym 
terminie rozpocząć akcję. 

Dodać należy, iż na zebraniu zapisała 
ię na członków komitetu około 20 insty" 
tucyj i osób prywatnych. 


Moraczewski 


grószy na ciężką godzinę. Więc prowadzi 
zakłady bez pieniędzy. Trzeci miesiąc winien 
robotnikom zapłatę. Omi pracują, a on nie 
płaci Oni pracują i głodują, a on nie pla- 
ci i nie głoduje. On sobie jnż poradzi, Ma 
przecież pałac w Sosnowcu. Nie dom, nie 
willę — poprostu pałac. 

Rohotnicy też jakoś sobie poradzą, Więc 
radzą sobie trzeci miesiąc. 

Dawajcie tego człowieka. Dawajcie go do 
robót publicznych. Roboty uruchomi, budże- 
tu nie powiększy, da pracę hezrobotnym. 
Pieniędzy nie. Jakoś sobie poradzą. Tak, jak 
w Zakładach modrzejowskich. 

Teraz ma pracy huk. Cztery dni urzęduje 
w Warszawie i robi coś w robotach pu- 
blicznych, trzy dni urzęduje w Zakładach 
Modrzejowskich i zaleca się zaliczkami do 
robotników, t.j. daje im po dwa, czasem pó 
trzy, a niejednemu i po pięć złotych zalez- 
ki na rachunek trzymiesięcznej zapłaty. 

Ktoś złośliwy puścił wśród nieopłaconych 
robotmików bajkę, że p. Galłot jest wice- 
ministrem. Chcieli tego hajczarza złinozo- 
wać“, 

P. mż. Gahlot atakowany i opisy- 
wany był już niejednokrotnie. Ale 
chyba z tej strony p. Galloł spodzie- 
wał się najmniej i to akurat wó- 
wrwaś, gdy zostal.. wiceministrem 
Czy to zostanie bez konsekwenaji? — 
niewiadomo. W każdym razie pole do 
popisu, przysłowiowej już w Zagłębiu 
zręczności obecnego wiceministra ko- 
munikacji b. duże. Kto komu da w 
iej grze „gola“? 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr miejski 
W. SOBNOWGU. 
W Będzinie — w sali kina „Nowości“ — 


„W pustyni i w puszozy” ukaże się w środę 
dmia 1 czerwca o godz. 10.30, 12.30 i 15.30. 


X MATURA W GIMN. FM. PRUSA. W. 
dmiu 27, 238 i 80 m. maja r. b. odbyły się 
egzaminy maturalne w  państwowem 
gimnazjum im. Bołesiawa Prmra w Sog- 
nowca pod przewodnictwem dyrektora p. 
Stanisława Trzcińskiego. Świadectwa 
dojrzałości otrzymali: Bloch Adam, Qie- 
śkik Zbigniew, Deros Tadeusz, Gerard Je- 
mzy, Kantoryński Władysław, Komamder 
Napoleon, Kozłowski Zygmunt, Mańkow" 
ski Zygmunt, Marczyński Ludomin, Me- 
zunkiewicz Antani, Mazurkiewicz Marjan 
Nowak Rajmund, Patello Kazimierz, Pod- 
górski Hənryik, Podstawski Anatol, Sie- 
miński Edward, Skowron Stanisław, So- 
senowcki Jerzy, Strzallkowski Stamisław 
Unterberg Arnold. 

X SPRAWA PRZENIESIENIA DEPAR. 
TAMENTU ZDROWIA DO MIN. P. i o. 
S. Jak się dowiadujemy, przeniesienia 
departamentu służby zdrowia z mimi- 
stersbwa spraw wewmętrznych do mini- 
sterstwa pracy i opieki epolecznej nastą” 
pi z dniem 1 lipca r. b. Obeonie rozwa- 
żama jest kwestja, ozy w  mińisterstwie 
praty. i op. społ. istnieć będzie departa- 
memi, czy też wydział zdrowia. Po ade- 
cydowaniu tej sprawy zmienione zosta- 
ną odpowiednio słatury organizacyjne 
obu ministerstw, 

X ZJAZD WŁAŚCICIELI RESTAURA- 
CYJ, HOTELI I KAWIARŃ. W dniu 9 
czerwca odbedzie się w Gnieźnie 12-ty 
walny zjazd delegatów polsko-chrześci- 
jańskiego Związku Towarzystw restaura- 
torów, właścicieli hotel ` kawiarń na 
Polskę Zachodnią. Na zjeżdzie, poza 
sprawami  Orgamizacyjnemi, omówione 
będą majaktualniejsze zagadnienia bran- 
ży hotelarsko-restauracyjnej. 


SE ZALE 


PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 
P. T. PR"NUMERATOROW 
0 REGULAE WPŁACENIE 


prenumeraty za (ZCRWIEĆ hl. 


na nasze konto w P.K.O. Nr. 61.553 
Wydawnictwo 
ze „Kuriera Zachodniego, 


X ZGON WETERANA KOLEJOWEGO. 
W Ząbkowicach zmarł ś. p. Walery Jam- 
kowski, emeryt kolei warszawskiej, prze- 
żywszy lat 95. $. p. Walery Janikowski, 
urodzony w 1856 r. był ostatnim z pra- 
cowmików kolejowych z doby przedpo- 
wstamiowej 65 roku. Przebył na służbie 
etatowej 64 lata, pracując na kolei do 
1926 r. a następnie w służbie nadetato- 
wej do 1931 r. W uznaniu zasług ś. p. 
Walery Jamkowski otrzymał w 1929 r. 
dyplom zasługi i order „Polonia restitu- 
ta“. Pogrzeb zasłużonego weterana kole- 
jowego odbędzie się w dniu dzisiejszym 
w godzinach popóliudniowych. 

X ODCZYT. W sobotę dnia 4 czerwca 
rb., o godz. 6 wiecz. w lokalu Tow. art. - 
literackiego w gmachu Teatru miejskie. 
go w Sosnowcu p. prof. A. Brodnicki wy- 
głosi odozyt pod tytułem: O książce Ja- 
sieńskiego „Palę Paryż"; kóreferat wy: 
powie p. prof. M. Ocioszyński. Zarząd 
Tow. ast. - liter, zaprasza na powyńszy 
odozyt członków Towarzystwa. Goście 
miłe widziani. Wstęp bezpłatny. 

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
CZERWIEC. Na podstawie obowiązują- 
sych przepisów łowieckich, w ozenweu 
przypada na terenie całego państwa, o- 
prócz województwa Śląskiego, ozas 0- 
chronny na mastępującą zwierzynę i 
ptactwo: łosie-bylki, jełenie-hytki, danie- 
|e-rogacze, jarząbki, pardwy, kuropatwy, 
zająceszamaki, zającedbialaki, niedźwie- 
dzie, rysie, borsuki, wiewiórki, głuszce- 
koguty, cietnzewie-koguty, cietrzewie-ku 
ry (w woj. Wiileńskiem, Białostockiem, 
Nowogródzkiem, Połeskiem di Wołyń- 
skiem), bażanty-koguty, przepiórki, słom 
ki, bataljony, dzikie kaczory, dzikie kacz, 
ki (amice i mħode) oraz inne ptactwo 
wodne i biome, dropie, dzikie gołębie, 
drozdy, kwiczoty, paszkoty, dzikie tabe- 
dzie i dzikie gęsi, dzikie indyki-camte, 
dzikie indyki-samice oraz ptaki kruko- 
wate i drapieżne z wyjątkiem jastrzęfbi- 
| zołebiarzy, kromuleów, wron i srok. 


„Ar. 1%. 


a 
Zanik polskiego 
HANDLU! 

Pisze nam jeden z czytelników: 

Z prawdziwą przykrością należy stwier 
dzić, że społeczeństwo nasze, na którem 
opierały byt polskie placówki handlowe, 
ziypełmie zobojętniało dla idei tworzenia 
rodzimego handlu. 
slommiany ogień przygasł na dobre. 

Polskie placówki jedna po drugiej się 
kliwidują, a te, które się jeszcze trzyma- 
ja, borykają się z trudnościami płatni- 
czemi i wkrótce będą zmuszone podzielić 
los pierwszych. Wima za ten stan rzeczy 
w dużej mierze spada na zobojętniemie 
społeczeństwa naszego. Na czynione uwa- 
gi że są przecież polskie sklepy, odjpo- 
wiadano, że towar w nich jest droższy. 
To jest nieprawda, bo jeśli więcej ko. 
szinje, jest w lepszym gatunku, a ceny 
takich samych towarów są jednakowe, a 
często i tańsze, A przecież nic łatwiejsze- 
go jak sprawdzić ceny w tych sklepach. 
Jeśli tak dalej będziemy postępowali zni- 
szczymy z takim mozołem zdobyty polski 
handel i będziemy zdani na łaskę obcych. 

Zawróćmy z tej błędnej drogi póki 
ozas, kupujmy w polskich sklepach! 


X DODATEK INWALIDZKI PIELĘ- 
GNACYJNY. Wedle art. 14 nowej wstaiwy 
o zaopatrzeniu inwalidzkiem z r. 1952 
(poz. 258 Dziannika Ustaw R. P.) inwa- 
lidzi wojenni i wojskowi otrzymują do- 
datelk pielęgnacyjny, jeśli w następstwie 
ciężkiego uszkodzenia zdrowia  względ- 
mie okałeczenia doznamego na skutek 
slużby, są tak niedołężni, iż stale potrze- 
bują opieki i pomocy innych osób. Dor, 
datek ten wynosi: 75 zł. miesięcznie — w 
wypadkach callkowitego ubezwładnienia 
firycznego, amputacji więcej niż dwóch 
kończyn lub podwójnych kalectw; 50 zł. 
miesięcznie — w wypadkach całkowitej 
mbraty wzroku lub utraty conajmniej 
dwóch kończyn; 5 zł. miesięcznie — w 
innych wypadkach. 


X Z ŻYCIA MŁODZIEŻY NA KOL. FE- 
LIKS W NIEMCACH. Staraniem Stow. 
mlodzieży polskiej na kolonji Feliks od- 
była się poraz pierwszy na tym terenie 
uroczysta akademja z okazji „Święta dru- 
chem”, na program której złożylty się: o 
godz. 9 rano msza św., a o godz. 18 w lo- 
kalu przedszkola na kol. Felike akade- 
mja, Na wstępie lks, proboszcz B. Stra- 
dowski wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie i zapoznał licznie zgromadzoną. 
publiczność z charakterem i celem wro- 
czystości, gorącemi słowami zachęcając 
starszych do popierania poczymań miło- 
dzieży. W dalszym ciągu programu ode- 
grama została przez druchny patnjotyczna 
sztuka pt. „Ofiara serca“ (dramat w 3 
akt, Haraizma), deklamacje, a na zakoń- 
czemie chór mieszany SMP. odśpiewał 
kilka pieśni. Podczas przenw przygrywał 
doborowy zespół! mandolinistów. Spraw- 
ność, z jaką akademja została zorganizo- 
wama oraz duża ilość biorących w niej 
udział, dowodzi, że Stowarzyszenia mło- 
dzieży polskiej na Felliksie, choć miedaw- 
no dopiero zorganizowane, wykazują du- 
że zainteresowanie sprawami związane. 
ze swoim rozwojem. Ładna choć niewiel- 
ka sala wypełniona po brzegi publiiczno- 
ścią oraz dobrze wykonany program, czy 
nity nader miłe wrażenie. Z uznaniem 
podkreślić należy dotychozsaową pracę 
Stowarzyszenia, życząc dalszego i po 
myślnego rozwoju pożytecznej placówce“ 
X KAJAKIEM DO GDAŃSKA. Dość cię- 
dkiego zadania podjęło się dwóch mło- 
dych sportowców braci S. z Siemianowic, 
którzy młasnemi rękami sporządzonym 
kajakiem, usiłują odbyć podróż do Gdań- 
ska, Sart wyznaczyli sobie na Brynicy 
pod Przeliajką, i Przemszą, oraz Wisłą 
popłyną do polskiego morza. Łódź ude- 
korowama będzie polską banderą. Miło- 
dzi sportowcy, czynią już ostatnie przy- 
gotowania zamierzając wyruszyć w Czer- 
wcu. Zabierają rówmież żywność na ca- 
łą drogę. Kajak choć b. lekki jest moc- 
ny i wytrzymały. 

X DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH. 
Onegdaj w południe przed Magistratem 
Sosnowca zebrała się grupa bezrobot- 
nych, korzystających z pomocy komitetu 
bezrobocia. Zebrani wybrali delegację, 
która udała się do komisarza, żałąc się 
ma wydawamie od: pewnego czasu gorszej 
zupy. Jednocześnie bezrobotni domagali 
się wydawania zamiast zupy Suchego 
prowiantu. Komisarz Kuźniak przyrzekł 
delegacji intenwenjować w sprawie wy- 
dawania lepszej zupy, co zaś do wyda- 
wania suchych prowiantów odpowie- 
dażai - odmownie. 
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Oszczędności w 


PROTEST UBEZPIECZONYCH PR 
L 


Do kancelarji Powiatowej Kasy 
chorych w Sosnowcu, sakretawjait C. 
G przesłał uchwałę podpisaną 
przez robotników 
treści następującej: 
Niżej podp'sani 


Je 


kopalni „Juljusz“ 


robotnicy kopalmi 
„Juljusz“, zebrani w dniu 23 maja 
1952 r. uchwalili protest przeciw 
izniesteniu ambulatorjum nr. 31, mie- 
szczącego się na kolonji Pekin w do- 
mach Warszawskiego Towarzystwa i 
zwracają się do p. komisarza z paly- 
cją, o cofnięciu decyzji w tej sprawie, 
a to z następujących powodów: 

1) Miejecowość w której zańajdu- 
je się ambulatorjwm mr. 51 jest o- 
środkiem zamieszkałym przez tysiąc 
z górą ubezpieczonych, co z rodzi- 
nami stanowi około 5000 osób. 

2) Ze względu na dużą odległość 
(około 5 kilometrów) kolonji Pekin 
od kolonji Niemce, gdzie miści się 
ambułatorjum nr. 50, pomoc lekar- 
ska w takich warunkach byłaby 
niezmiernie utrudmioną. Byłoby. 
wprost  niępodobieństwem dla cho- 
rego, potrzebującego pomocy. aby 
brmął jesienią lub zimą po błotn: 
stych drogach do najbliższego am- 
bulatorjum 5 kilometrów. Przyczem 


środa 1 czerwca 1932 roku. 


Kasie chorych. 


ECIWKO LIKWIDOW/ NIU AMBU- 


ORJUM. 


trzeba dodać, nie wszyscy ulbezpie- 
czeni i ich rodzimy  rozporządza ją 
dostateczną ilością obuwia i ciepłej 
odzieży. 

3) Do tej pory teren należący do 
Warszawskiego T-wa obsługiwało 
5 lekarzy, lecz i pozy tej ilości były 
narzekania ubezpieczonych na zbyt 
długie wyczekiwanie ma poradę i 
niejednokrotnie wogóle na niemoż- 
ność korzystania z porady. W tej 
sprawie też zwracała się delegacja 
ubezpieczonych do p. komisamza 0 
4 lekarza i powiększenie personelu 


szpitalnego. 
Zamiast więc ułatwić ubezpieazo- 


nym korzystanie z leczenia w Kasie 
chorych, przez zamiar skasowania 
jednego z pumktów leczniczych, po- 
garsza się tę sytuację, albo wprost u- 
n'emożłiiwia korzystane z leczenia. 
Podhp'san* przeto wierzą, że p. komi- 
sarz weźmie pod uwagę pazytoczome 
tu argumenty i decyzję swą co do za- 
brania leikanza z ambulatorjum nr. 31 
zmieni w myśl życzeń tysąca ulbezpie- 
czonych. 
Juljusz, dnia 25 maja 1952 roku. 
(następują podpisy w ilości 202). 


Właściciele nieruchomości z Będzina 


Z PRETENSJAMI DO TOWA RZYSTWA KREDYTOWEGO 


W PIOTR 


Na skutek żądamia osób zaimtereso- 
wanych, zamząd Związku właścicieli 
domów i płaców w Będzinie zwołał w 
ubiegłą niedzielę zebranie członków, 
na którem omawiano różne pretensje, 
wysuwane pod adresem Tow. kredyło- 
wego w Piotrkowie, z racji zadłużenia 
własności nieruchomej w tej 'netytu- 
cji. Między innemi chodziło o to, aby 

ow. nie wystawiało ma licytację nie- 
ruchomości już po niewyrpłaceniu je- 
dnej raty, lecz dopiero wrazie zalega- 
nia 2 — 5 rat. Następnie domagano 
się obniżenia odsetek od niewypłaco- 
m w terminie rat, jak również, aby 
uwzględniane były zaświadczenia 
Związku, dotyczące wypłacalności i 
stanu fimansowego członków, zwraca- 
jąc się do Tow. kredytowego o ulgi w 
g płacie CE zobowiązań. 

W wyniku obrad ASC komi- 
sję w osobach pp. Gelbarda, Zajdma- 
na, Krzywańskiego i Kornfelda, ce- 
lem opracowania odpowiedn'ago memo 


KOWIE. 


rjału: który przesłany zostanie Tow. 
kredytowemu. 

Żałować należy, iż na zebwanim nie 
znalazł się nikt, ktoby wyjaśnił zaim- 
tepesowamym, 'ż celem i zadaniem Tow. 
kredytowego nie jest nszczenie wła- 
sności nieruchomej i dlatego też Tow. 
zdaje sobie doskonale sprawę z sytiua- 
cji, w jakiej znaleźli się właściciele 
nieruchomości, idzie im na rękę i sto- 
suje wszelkie możliwe ulgi. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że Tow. musi przestrzegać 
statutu i stać na słważy interesów in- 
stybucji, w każdym jednak razie nie 
może być mowy o niewłaściwem usto- 
sunkowamiu się do dłużników, irakto- 
wanych zawsze z całem zrozumieniem 
. dużą tolerancją. O ile nam wiado- 
mo, wymagana, stawiame na zcbraniu 
w Będzinie, są oddawna stosowane 
przez Tow. kredytowe, a więc zebra- 
nie było zbędne, a pretensje niewła- 
Ściiwe. 


Pracownicy umysłowi w Dąbrowie G. 


przeciwko pegorszeniu bytu stanu urzędniczego. 


W niedzielę dmia 29 b.m. w miej- 
soowej Resursie przy zapełnionej sali 
odbylo się doroczne walne zebranie 
członków dąbrowskiego oddziału pol. 
akięgo Związku zawodowego pracow- 
ników przemysłowych i handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu. 

W zebraniu uczestniczyli przedsta- 


|wiciele zarządu głównego Związku 


prezęz p. Wł. Grunwald, sekretarz ge- 
neralny p. K. Ostrowski oraz prezes 
oddziału Związku w Sosnowcu p. St. 
Eski. Sprawozdanie szczegółowe z 
działalności oddziału oraz rach - 
we i bilans raferował prezes oddziału 
Związku w Dąbrowie Górniczej p. J. 
Piasecki. 

Prezes zarządu głównego Zwiazku 
nakresli] historję Związku od azacu 
powstania tegoż do chwili obecnej i 
wskazał, jakie trudności przezwycię- 
żać musano. Cel przejściowo został 
osiągnięty; stworzono Unję związków 
zawodowych pracowników umysło- 
wych, w której grupują się wszyst- 
kie związki pracowników prywat- 
nych w Polsce, obecnie tworzy się 
wie organizacja Świata pracowni- 
czego przez połączenie z pracownika- 
mi państwowemi | komunalnymi, któ- 
ra skupi w sobie 600 tysięcy pracow- 
ników. 

Sekretarz generalny Związku mów ł 
o obecnym kryzysie gospodarczym, 
który w pierwszym rzędzie dotknął 
pracownika; o ubezpieczeniach spo- 
łecznych; o projektach zamachowych 


na obecne ustawodawstwo, które przy- 
pominają czasy pańszczyzny. 

"Po wyborach uzupełnających do 
zarządu oddziału, uchwalono jedno- 
głośnie wniesienie rezolwcje następu- 
jącej treści: 


Zebrani w dniu 29 maja 1932 roku człon- 
kowie oddziału w Dąbrowie Górniczej 
Polskiego Związku zawodowego pracowni- 
ków przemysłowych i handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu witają z radością połączenie 
central ruchu zawodowego w Unję związ- 
ków zawodowych pracowników umysło- 
wych, jako też starania czołowych dziata- 
czy w kierunku nawiązania ścisłej współ- 
pracy ze związkami pracowników pań- 
stwowych i samorządowych, — wyrażając 
im zarazem uznanie. $ 

Zebrani domagają się wycofania projek- 
tów rządowych, pogarszających ustawy o 
czasie pracy, urlopach į przekreślających 
zasadniczy postulat wyodrębnienia ubez- 
pieczeń pracowników umysłowych. 

Zebrani domagają się wydania ustawy o 
lzbach Pracy i o umowach zbiorowych, 
które stanowią podstawę uznania przed- 
stawicielstwa organizacyj zawodowych. | 

Zebrani protestują przeciw przerzucaniu 
na pracowników umysłowych _ ciężaru 
kryzysu w formie zniżki uposażeń i ogra- 
niczenia świadczeń i apelują do zarządu 
Głównego Związku, aby podwoił starania, 
celem za zubożenie wpiywa- 
jącego na pogłębienie kryzysu. , y 

Zebtani protestują irda projektowi 
prawa o nmowie o pracę, opracowanemu 
przez Komisję Kodyiikacyjną, który cofa 
ustawodawstwo ochronne pracy do stanu, 
jaki istniał za czasów pańszczyzny, gdyż 
nawet ostatnie ustawy zaborcze gwaranto- 
waly pracownikom większe uprawnienia. 

Zebrani stwierdzają, że taktyka zarządu 
Głównego Związku przy realizowaniu po- 
stulatów, zdążających do ochrony pracow- 
ników jest w zupełności zgodna z iaten- 


5. 


cjami i interesami zawodowemi pracowni- 
ków zorganizowanych w Związku i wyra- 
żają zarządowi głównemu pełne uznanie 
za dotychczasową pracę, zapewniając a 
Swojem poparcin w dalszych jego zabie- 
gach. 


Przykra sprawa 
ZE SPÓŁDZIELNIĄ „ŁEG]ONOWO*. 


Jak się okazuje, spółdzielnia mieszka- 
niowa „Logjonowo w Dąbrowie była talk 
wzorowo, mimo znacznych pożyczek, pro- 
wadzona, że chociaż jeszcze mie jest bi 
dowa zakończona, już ogłaszane są licy- 
tacje za zaległe należności. Ostatnio np. 
Kasa chorych ogłosiła licytację lokomo- 
bili, należącej do Legjonowa i oszacowa- 
nej na 6 tysięcy zł. na pokrycie należno- 
ści Kasy chorych. Sądząc z szacunku 
kwota należności musi być duża i praw= 
dopodobnie zalega od diluższego czasu, to 
też nasuwa się pytanie, co stało się z pie- 
niędzani, potrącanemi pracownikom Le- 
gjonowa na rzecz Kasy chorych, a poza- 
tem gdzie była i co robiła Rada nadzor- 
cza epóldzielni, jeżeli zarząd mógł w po- 
dobny sposób gospodarować, zwłaszcza, 
że i inpe rachunki i należności nie są w 
porządku, co można wywnioskować z za- 
mieszczonych niedawno ogoszeń władz 
Legjonowa. 

Narazie jedmo jest pewne, iż dotych- 
czasowa gospodarka w pierwszej na te- 
renie Zagłębia spółdzielni mieszkaniowej 
daleka jest od doskonałości i wogóle nie- 
wiadomo jeszcze, jaki obrót cała ta przy- 
kra sprawa przyjmie. 


| 


X POGRZEB KOMUNISTY. Onegdaj 
popołudnin odbył się pogrzeb znanego 
komunisty, 49-letniego Wincentego Bu- 
rzyńskiego. robotnika walcowni hr. Re- 
mard, zmarłego w szpitalu na Pogoni. W. 
kondukcie pogrzebowym wzięło udział 
około 150 osób, natomiast na cmentanzu 
starosielcckim, gdzie zwłoki zostały pæ 
chowane zebrało się około 800 osób. Po» 
mieważ zebrani na tmentarzu mieli za- 
miar urządzić demomstracje, skonsyjgno- 
wano w pobliżu cmentarza silny oddzia 
policji. Na omentarzu wygłoszono dwa 
przemówienia, poczem zebrami rozesrdi 
się, nie. usiłując nawet urządzać demon" 
stracyj. 

X SENSACJA NA ULICY. Wczoraj So- 
snowiec miał sensację, Olo na jeden z 
trzypiętrowych .domów wdrapywał s'e 
t zw. czliowiek-mucha. Wywołało to du- 
że zainteresowanie wśród amatorów ta- 
kich widowisk. Popis się udał, choć ad- 
był się ze znacznem opóźnieniem. Do- 
chód z widowiska przeznaczono na Zwią- 
zek inwalidów. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Na 
polach obok fabryki Lamprechta w So- 
snoówcu napila się w celu samobójczym 
esencji octowej 19-łetnia Fajga Datler 
(Chłodna 5). IDenatkę przewieziono w 
stanie groźnym do szpitala. Przyczyna 
targnięcia się na życie nieznana. 


|x KRADZIEŻE. Z ekspedycji pospiesz- 
nej na dworcu kolejowym w Sosnowcu 
skradziono dwie paczki konfekcji i pacz- 
kę manufaktury. laczmej wartości 1059 zł. 

Z mieszkamia Stefana Piecha w Będzi- 
nie (Modrzejowska 57) skradziono garmi- 
tur męski, wartości 190 zł. 

Anieli Olkuskiej. zamieszkałej w Dań- 
dówce (Szosowa 61) skradziono 7 kur 
zaś Bolesławowi Kupczykowi z Będzina 
(Gzichowska 27) 8 go!ębi. wartości 40 zł. 


ZE SPORTU. 


K. S. .PŁOMIEŃ* — Z. K. S, „.SAMSON* 
1:1 (0:0), Zawody o mistrzostwo kl. C Za- 
glębia Dąbrowskiego. Wynik ten nie odpo- 
wiada przebiegowi gry, z powodu bardżó 
słabego sędziowania p. Fiszla, który dopu- 
ścił do zbył ostrej gry i nie mógł opanować 
jej, tem samem doprowadził do rozgorycze- 
nia wśród publiczności i brutalnej gry 
wśród graczy. 
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Prosimy naszye P. T. Preswmeraferów 


o regularne wplacenie prenumeraty 
za CZERWIEC b. r. 


za odebraniem od naszych roznosieielek 
odnośnych kwitów 


aso  Wydwnectwo „„Karjera Zachodniego”, 


Biei e e i o n 7 0) 
W KOMISARJACIE. 
Jak pani mogła zachować się wobec 
posterunkowego tak zacząpnie?! 
— Przecież to mój dobry znajomy! 
— To obojętne! Nawet gdyby był mężem 
ani Paa do policjanta odnosić się z respe 
am. 


Kronika Zawierci 
ronika Zawiercia. 
X REDAKCJA K. Z. W ZAWIERCIU. 
Kierownietwo dzialu redakcyjnego w Za- 
wierci *ż dmiem dzisiejszym objął p. 
León Mitiki. 

X DZIEŃ MATKI. W ub. niedzielę w 
gimnazjum p. Malczewskiej odbyła sie 
uroczystość „dnia matki“, Na program 
alożyłą; cię. śpiewy, deklamacje i pro- 
dukcją myzyczne. Dzieci rozdawały mat- 
kom prezenty. 

X TYDZIEŃ LOPP. Onegdaj w magi- 
stracie obylo się zebranie celem zorga- 
wizowańia komitetu tygodnia propagan- 
dowego LOPP. Po ustalemiu programu 
wyłonić sekcje obchodową, finansowa 
i propagandową. 

X ODZNACZENIE MIEJSCOWEJ FIR- 
MY. Ź okazji wystawy Lewantyńskiej w 
Tel Awiwie został odznaczony cały sze- 
rog firm polskich, które wzięły udział 
w tej wystawie, Między innemi odznaczo- 
na, została miejscowa firma Ernest Erbe 
medalem srebruym za łączniki do rur. 


X SKAZANIE KAPRALA-STRZELCA. 
Dnia 18 maja rb. sąd grodzki w Kozie- 
głowach skazał z art, 581 k. k. cz. II na 
4 miesiące więzienia Wacława Nowaka, 
kaprala miejscowego oddziału Związku 
strzeleckiego za kradzież biżuterji. war- 
tości 80 zl. na szkodę p. Sowińskiej, sub- 
lokatorki matki „pana kaprala“. Cieka- 
wem w tem „zdarzeniu jest to. że dzia- 
łacz Ganacyjny popelinił kradzież w 
dniu... 19 marca, a więć w dniu, w któ- 
mym najwięcej mówi się o ideologji 
Strzelca, sanacji itd, Najpierw Peruga, 
teraz ten... kapral-ztrzelec. Stanowczo z 
sanacją w Kosiegłowach jest gorzej... 


X KRADZIEŻ. Z soboty na niedzielę we 
wsi Grabowa pod Zawierciem został o- 
kradziony sklep spożywezy p. Kańtocha 
Jana. Niowykryci sprawcy dostali się 
przez akno do kuchni, a stamtąd do skle- 
pu, zabierając tytoń. papierosy i wędli- 
my. Poszkodowamy oblicza stratę na 
150. zł. 


Kronika Olkuska. 


X ŚWIĘTO DRUCHEN W OKLUSZU. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Olku- 
szu święto druchen b. uroczyście. O godz. 
7 rano odprawiona została msza św. i 
wspólna komunja, potem defilada z or- 
kiestrą SMP. (męskiej), którą odebrał 
patronat i prezeska Stowarzyszenia. Wie- 
czórem w sali kina „Orzeł” akademja ze 
śpiewam. deklamacjami i odegraniem 
sztuki w 5 akt, pt. „wiat polskiej zic- 
mi” Wężykówny. Akademję zagaii ks. 
patron Soczawa. Przygrywała orkiestra 
Stowarzyszenia. Rożyserja p. L. Jarno- 
wej. Na ulicach sprzedawany byl zna- 
czek. 


X PROPAGANDA OBRONY PRZECIW- 
LOTNICZEJ I PRZECTWGAZOWEJ na 
teremic m. Olkusza postępuje naprzód 
intensywnie i cołowo. W szeregu instytu- 
cyj, jak na poczcie, urzędzie skarbo- 
wym, szkołach itp. odbywają się wykła- 
dyw tym przedmiocie z pokazami i prze- 
świetleniami, przeprowadzane przez in- 
struktora powiatowego p. J. Koudka. W 
dniu 4 km. podczas nabożeństwa w miej- 
scowej bóźniey iastnuktor II kat. p. Cha- 
skiel Szwarałeld wygłosi przemówienie 
propagandowe o konieczności obrony 
przeciwlolmiczej i przeciwgazowej. 


X PRYSZCZYCA WYGASA. Wobec po- 
myślnego stanu zdrowotności u zwienząt 
racicow ych, oraz złikwidowania zarazy 
prhe życy w połudmiowej części pow. 
Olkuśkiego. starostwo oliktuskie zeawoliło 
ma wolny obrót zwierzętami racicowemi 
w gminach Skała, Minoga i Cianowice. Z 
tego względu jarmarki na te zwierzęta 
w Skale są dozwolone, jak rówmież do- 
prowadzenie ich z sąsiedniego powiatu 
Mietliotwskiego. [Dalsze zwalnianie naetą- 
piw wyniku dokonywania perlustracji. 


X TRAGICZNY WYPADEK U GAJO- 
WEGO. W dniu 50 maja w czasie nie- 
obecności gajowego Romana Bienia w 
Trzyciążu i jego żomy, służący Czesław 
Karcz, lat 18. zdjął dubełtówkę gajowe- 
go ge Ściany i oznaczywszy na niej pe- 
BESES PZA REDA SI ROTO SE 


| BZETT TOCZY W KET FORST S EE E ETAT? 
REPATI CERATO EAT" 


Popierajcie L. 0. P. P. 


IK UIR J-E-R-Z A C HOBNT 


wiem punkt, rozpocząl strzelaninę do ce- 
ln. W pewnym momencie lufę dubeltów- 
ki skierował nisko i wycelował.. w oko 
półtorarocznej córeczki Bieniów, Marysi. 
która w kilka godzin po wypadku 
zmarła. 


środa 1 czerwca 1952 roku 


X POŻAR STODÓŁ. Onegdaj splonęly 
diwie stodoły wraz z narzędziami rolni- 
czemi właśność Wojciecha Bałazego i Ja- 
na Kijaka w Małyszycach. gm. Jangrot. 
Straty wymoszą po okclo 2 iyn. złotych 


Niefortunna wyprawa po skarby. 


W GROBOWCACH POD GRODZISKIEM I CO Z TEGO WYNIKŁO. 


O niezwykłej historji donoszą nam 

z Czeladzi, 
_ Mieszka tam iirzech « młodzieńców 
Szafrański, Kapuściński k Barański. 
opanowanych od dawna żądzą zdoby- 
cia zakopanych skarbów, 

W tym celu pewnej nocy przeds'ę- 
wzieli oni wyprawę po złote runo. 
które według osiągniętych wiadomo- 
ści znajdowało się w jednym z Hez- 
nych grobowców w Grodzisku, pod 
Skałą. 

W tajemnicy przybyło na miejsce 
rozpoczynając poszukiwania. Z gro- 
bowca do grobowca posuwała się po- 
dniecoma trójka, przeszukując rum- 
ny, każdy kąt. gdy nagle.. do uszu 
ich doszedł charakterystyczny stuk, 
oraz niesamowite Szmery j głosy. 

Przerażem, zapomniawszy © skar- 
bach, jeden przed drugim uciekali co 
tchu, byle jak najprędzej znaleźć się 
daleko od miejsca strasznego przeży- 


cia. A tymczasem druga banda podob- 
nie jak oni gorączkowo AAA 
legendarnego skarbu. Rano jedynie roz 
bite grobowce i liczne ślady świad- 
tzyły o gospodawce mocnych gości, 


Alarm policji mejscowej, _ powię- 
kszyła jeszcze wiadomość z Zawier- 


cia o rozbiciu jednej z kas w mieście, 
którego dokonano tejże nocy.. Po witóc 
do kłębka sprawdzono, że wym enieni 
tejże nocy wyjeżdżali z- Czeladzi... 
Przesłuchiwani nie „chcieli wyjawić 
celu swej nocnej wyc.eczki i dlatego 
załali podejrzani o.. okradzenie kasy. 

Podobny obróv śledztwa przeraził 
amatorów łatwego zdobycia skarbów. 
którzy ze skruchą przyznali się do 
wizyty w Grodzisku, Kto raz skłam c. 
temu drugi raz nie wierzą, mówi przy 
słowie, nie uwienzono i wymienionym 
to też mimo wszystkiego odpow adać 
będą przed sądam. Czy zdołają do- 
wieść swej niewinności ?,,. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


BILANS PŁATNICZY POLSKI 


W ŚWIETLE DANY 


Główny Urząd statystyczny ogłosił w tych | 
dniach dane dotyczące bilansu płatniczego 
Polski za r. 1930. Według tych danych przy- 
chód naszego bilansu  płaniczego wyniósł 
4508 milj. zł, rozchód zaś 5066 milj. zl. Po- 
myślniej kształtował się nasz bilans platni- 
czy w poprzednich dwóch latach. Odnośne 
pozycje wyniosły w r. 1928 — 5162 i 5156, 
a w r. 1929 — 5559 i 5545 milj. zł. Naogół 
bilans płatniczy zaczął się w r. 1950 kształ- 
tować niepomyślnie, zwłaszcza w zakresie 
obrotu kapitałów. 

Przedewszystkiem zasługuje na uwage 
OBRÓT TOWAROWY Z ZAGRANICĄ, któ- 
ry jest w Polsce najważniejszym 
kiem bilansu płatniczego. Całość obrotu to- 
warowego wyraża się w przychodzie (t.j. za 
towary eksportowane) sumą 2522 milj. zl, 
w rozchodzie (za importowane towary) su- 
mą 2315 miij. zł. Nadwyżka zatem przycho- 
du w r. 1950 wynosi 209 milj. zł, wobec 
nadwyżki rozchodu w wysokości 545 milj. 
zł, w r. 1929 (przychód 2705, rochód 5248 milj. 
zł) i jeden miljard 95 milj. zł. w r. 1928 
(przychód 2485 i rozchód 3580 milj. zł.). Zau- 
ważyć należy, że o ile przychód w dziedzi- 
nie obrotu towarowego w ciągu 1927-50 r. 
pozostaje prawie na niezmienionym pozio- 
mie, o tyłe rozchód stale poważnie się 
zmniejsza, co ma na celu aktywizację na- 
szego bilansu handlowego. 

Analizując bliżej nasz obrót towarowy z 
zagranicą dojdziemy do wniosku, że pozosta- 
je on pod znakiem ZNACZNEJ NADWYŻKI 
PRZYWOZU NAD WYWOZEM WYROBÓW 
GOTOWYCH. W obrocie natomiast surow- 
cami i półfahbrykatamj jesteśmy aktywni. 
Aktywność nasza przejawia się głównie wo- 
bec wszystkich państw ekonomicznie sla- 
bych, pasywność zaś wobec państw ekono- 
mieznie silniejszych. 

Należy dodać, że ogólna wartość naszych 
obrotów towarowych z zagranicą w przy- 
wozie jak i wywozie, która wynosiła w r. 
1929 około 6 miljardów złotych, OBNIŻYŁA 
SIĘ w r. 1950 na 4,6 miljarda złotych. a w 
r. 1951 spadla nawet do 5,5 miljarda złotych. 
czyli w porównaniu z 1929 niemał o 50 proc. 
przyczem w r. 1951 zamknal się nadwyżką 
wartości wywozu nad przywozem w kwocie 
416 milj. zł. 

Ciekawie przedstawia się rozrachnnek z 
tytułu USŁUG KOMUNIKACYJNYCH. W 
tym zakresie nasz bilans płatniczy jest do- 
datni. W r. 1950 przychód wyniósł 292 milj. 
zł, rozchód zaś 45 milj. zł. Analogiczne po- 
zycje dla r. 1928 wynoszą 24? i 87 milj. 
oraz dla r, 1929 — 281 i 79 milj. zł. W ten 
sposób Polska czerpie poważne dochody za 
swoje usługi kolejowe. Dochody te MOGŁY- 
BY BYĆ ZNACZNIE WIĘKSZE. Możliwości 
te wynikają z naszego położenia geogralicz- 


skladni- | J 


CH URZĘDOWYCH. 


nego wzdłuż dróg handlowych z zachodu na 
wschód oraz z tranzytu między Niemcami 
a Prusami Wschodniemi. Zwiększenie tran- 
zytu mogłoby się odbyć przy pomocy odpo- 
wiedniej REFORMY TARYF KOLEJOWYCH 
oraz ROZBUDOWY POLSKICH PORTÓW 
I KOLEI DO NICH WIODĄCYCH. Więk- 
sze uaktywnienie naszego bilansu płatnicze- 
go w tym zakresie mogłoby się też odbyć 
przez wyemancypowanie się z pod zbędnego 
pośrednictwa zagranicznego, SUMY STRAT 
4 POWODU ZBĘDNEGO POŚREDNICTWA 
ZAGRANICZNEGO ZDANIEM SFER FA- 
CHOWYCH PAROKROTNIE PRZEWYŻSZA- 
SUMY ZYSKÓW Z USŁUG KOMUNIKA- 
CYJNYCH. 

Niemniej ciekawą pozycję w bilansie plaf- 
niezvm jest EMIGRACJA. I w tym zakresie 
mamy saldo dałatnie, Przychód wyniósł 206 
milj. zł, rozchód 82 milj. zł. Analogiczne 
dane dla r. 1928 i 1929 wynoszą 271 i 61 milj. 
zl. oraz 278 i 69 milj. zł. W tym zakresie 
rok 1951 i następny wykażą zapewne zmacz- 
ną zmianę, gdyż począwszy od stycznia ro- 
ku ubiegłego mamy stałą przewagę reemi- 
gracji nad emigracją. 

Na specjalną uwagę zasługuje TURYSTY- 
KA, której przychód zajmuje już u nas 
dość dużą paycję. W r. 1950 przychód wy- 
niósł 158 milj. zł, rozchód 245 milj. zł. 
Analogiczne pozycje dla r. 1928 i 1929 wy- 
nosza 98 i 169 milj. zł. oraz 167 i 165 milj. 
zł. W tej dziedzinie JESTEŚMY BARDZO W 
TYLE W PORÓWNANIU Z PAŃSTWAMI 
ZACHODNIEMI, a nawet w porównaniu z 
naszymi najbliższymi sąsiadami: Niemcami. 
Czechosłowacją i państwami bałtyckiemi 
oraz skandynawskiemi. y 

W dziale dywidend, procentów i prowizji 
jesteśny krajem WYBITNIE DEFICYTO- 
WYM. W r. 1950 zapłaciliśmy z tytułu prze- 
ważnie kredytów 454 milj. zł, otrzymaliśmy 
zaś tylko 30 milj. zł. Analogiczne pozycje 
dla r. 1928 i 1929 wynoszą 51% į 32 mitj, z4- 
oraz 411 i 51 milj, zl. Ogółem obrót dewizo- 
wy w r. 1950 wyniósł w przychadzie 1.986. 
a w rozchodzie 2.755 milj. zł. (r. 1929 — 2654 
i 2097, 1928 r. — 2677 i 1576 milj. zi). 

W dziedzinie kredytów krótko i dlugoter- 
minowych sytuacja nasza w r. 1950 znacznie 
się POGORSZYŁA. Uzyskaliśmy zagranicą 
kapitałów krótkoterminowych 975 mńlj. zł, 
spłaciliśmy zaś í miljard 459 milj. zł. Ana- 
logiczne pozycje dla r. 1928 i 1929 wynoszą 
1520 i 679 oraz 1599 i 847 milj. zł. Niepomyśl- 
nie przedstawia się również dopływ kapila- 
łu długoterminowego. W r. 1930 wyniósł on 
zaledwie 155 milj. zł. przyczem spłacono 151 
milj. zł. Analogiczne cyfry dla poprzednich 
dwóch lat wynoszą 327 i 108 oraz 244 i 202 
milj, zł. 

M. G. 


Kronika gospodarcza. 


SPADEK WKŁADÓW W KASACH O- 
SZCZĘDNOŚCI. W kwietniu r.b. nastąpił 
wzrost _ wkładów  oszozędnościowych w 
P. K. O., natomiast lokaty na rachunkach 
bieżących w tej instytucji uległy poważne- 
mu zmniejszenin. Równocześnie obniżył się 
stan wkładów wszystkich typów w kasach 
komunalnych i innych. Według danych 
G.U.S, w Pocztowej Kasie Oszczędności 
wkłady na książeczkach oszczędnościowych 
wzrosły z 569.699 tys. na 51.11 r.b. do 578.561 
lys. na 50.4 rb.. czyli o 2.5 prog., natomiast 
lokaty na rachunkach bieżących. ezeko- 
wych i żytoych spadly ze 169.035 na 
141.924 tys. zh W'577 komunalnych kasach 
uszczedności wkłady oszczędnościowe sva- 


diy z 539.724 na 556.421 tys. zł, a wkłady 
na rachunkach bieżących z 42.226 na 46.872 
tys. zł” W dwóch kasach niekomunalnych 
wkłady oszczędnościowe spadły na koniec 
kwietnia w porównaniu z końcem marca z 
37.065 na 57.490 tys. zł, wkłady czekowe ze 
104 na 9%6 tys, natomiast wkłady instyutcyj 
finansowych utrzymały się na niezmienio- 
nym poziomie 6.490 tys. zł. 

2.406 CZASOPISM W POLSCĘ. Według 
ostatnich danych, opracowanych pnzez Głów 
ny Urząd statystyczny, ogółem zarejestro- 
wanych jest w Polsce 2.406 czasopism, w tem 
2016 w jezyku polskim. 136 w żydowskim, 
106 w niemieckim, 85 w ukraińskim. 15 w 
hebrajskim. 12 w rosyiskim. 9 w białoru- 


Ar. 196. 


skim. oraz 31 czasopism w innych językach. 
Największa liczba czasopism. mianowicie 308 
przypada na województwo Poznańskie, 265 
na lwows 181 na Krakowskie, 155 na 
-ląskie. W województwie Warszawskiem, 
prócz Warszawy. wychodzi 69 czasopism, 


w Warszawie zarejestrowanych jest 825. 
W ogólnej 
210 


liczbie eza:opism znajduje się 
dzienników. 126 czasopism. wychodzą- 

zy w tygodniu. 494 tygodników. 
3 ych 2 — 5 razy w miesiącu, 
878 miesicczników. 32  dwumiesięczników, 
160 kwantalników. oraz 21 innych czaso- 
pism. 

ROZWóJ PRZEMYSŁU SZTUCZNEGO 
JEDWABIU. Polski przemysł sztucznego 
jedwabiu wykazuje pomimo kryzysu gospo- 
darczego poważny rozwój produkcji zarów- 
no pod względem ilościowym, jak i jako- 
Ściowym, Fabryki w Myszkowie, Chodako- 
wie i Tomaszowie zwiększyły produkcję 
przędzy w roku 1950 z 2700 ionn do 5.400 
tonn w roku 1951. Również i wywóz sztucz- 
nego jedwabiu pod względem ilościowym 
wzrósł bardzo wydalnie i wynosił w r. 1951 
około 10.000 ceninarów (w r. 1950 — 8.300). 

PRASA JUGOSŁOWIAŃSKA PRZECIW 
INFLACJI W zwiasku z krążącemi w Ju- 
gosławji pogłoskami o. możliwości inflacji. 
cała prasa codzienna į fachowa występuje 
chergicznie w sprawie utrzymania stabiliza- 
cji <lynara. Inflacja bowiem  poderwałaby 
kredyt państwa i naraziłaby całe gospodar- 
stwo na dotkliwe straty. Ani handel zagra- 
niczyy, ai też przemysl na iem by nie zy- 
skał natomiast rolnictwo mogłoby ponieść 
nicepowetowane straiy EE inflacji wy- 
tworzyłby się zupełny chaos w finansach 
państwa; skarb puń-twn nie mógłby m. in. 
regulować nada! należności wobec wierzy- 
cieli zagranicznych. Na inflacji zarobiliby 
tylko mektórzy dłużnicy i spekulanci za- 
wodowi. 

DUŻY SPADEK ZYSKÓW GENERAL 
MOTORS. (zysiy zysk General Motors za 
pierwszy kwaral rnb, wynosi 7.5 milj. dol. 
wobec 282 milj w odpowiednim okresie 
ubiegłego roku. Ogólny obrót wyrażał się 
w: pierwszym kwartale rb, cyfrą 149,7 milj. 
gdy w pierwszym kwartale 1951 r. — 216,2 
nilj. dolarów. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

h 51 maja. N 

Waluty: Dolary SŁ Zjedn. 8.87. 

Dewizy: Belgja 12480, Gdańsk 174.90. Ho- 
laadja 501.25. | 9ndyn 32.95. Nowy Jork 8.899, 
Paryż 55.14 Pr 26.59, Szwajcarja 174.45. 

Obroty mu tendencja pzreważnie 


utrzymana., Banknoly dolarowe w obrotach 
pozagicldłowy-hh 887 i jedna czwarta, Ru- 
bel złoty 185 Gram czystego złota 5.9244, 


W obróiach miedzybankowych dewiza na 
Berlin 21140. Warki niemieckie (banknoty) 
w obrotach poywatnych — 210.45. Funt szter 
limgów (buknoiyl w obrolach prywatnych 
- 533,20. > 

Papiery procentowe; 7 proc. poż. stabili- 


zacyjna 45.00 4175 — 45.653 (w proc.); 
4 proc. poź. inwestycyjna  serjowa 92.00; 
4 proc. puiwtw, poź. premjowa dolarowa 
46.50; 5 proc. konwersyjma 51.23 — 51.50; 


6 proc. poż. dolar. 46.00 —- 47.00 (w _proc.); 
10 proc. poź. kolejowa 99.00 (w proc.). 
Akcje: Buni: Polski 70.09; Lipep 9.50. 


6.500 dzieci z Niemiec 
NA KOLONJACH W KRAJU. 


W Warszaw.c odbył sę zjazd cen- 
walnego kom etu kownij letnich dla 
dziec,  młodziczy polskiej z Niemiec 

Ziem Żachcdnich, Na zjeźdze tym 
posianow.ono. że |legoroczna akcja 
kolonejna komitetu obejmie 6.500 dzie- 
c, w tem 5.500 z N emiec, oraz około 
3000 ze Śląska. Pierwsze transporty 
dzieci śląskich przybędą na kolonje 
w czerwcu. dzicci zaś z Niemiec w po- 
czątkach lipca. 

EEA PUT. TORT TRE NEAR EC EYE WOP] 


i z 
Podobno złość 
' PRZYCZYNĄ ŁYSIENIA. 

W Paryżu odbył się ostatnio wielki 
zjazd francuskich fryzjerów damskich. 
Pginewa pierwszego przewodniczącego 
oglibićwala nieco od tematu. Niezwyikłe 
bgło zwłaszcza to. to mówil o przyczynie 
wypadania włosów. Zwrócił się w swej 
przemowie do cbemych na sali kobiet, a 
w ogólmości do calego świata kobiecego. 

— „O ilc mi wolno udzielać rad — 
mówił, — to polecałbym specjalnie, aby 
się panie nie umawialy z mężem i nie 
gniewały się na niego, gdy wróci późno 
do domu lub nie zachowuje się wediug 
życzeń pań. Nie mówię tego, aby ulżyć 
rodzajow! męskiemu. ale tylko dla dobra 
pań bo — pomijajac sceny małżeńskie, 
— zrobilem spostrzeżenie, że niezgoda 
wplywa ujemnie na porost włosów i po- 
woóduje ich wypadanie. Przez gniew i 
kłótnię rozgrzewa się zbytnio naskórek 
na głowie, przez to cierpią bardzo cebul- 
ki włosowe. Skutek jest naturalnie ten, 
że wtedy wypadają włosy w zastrasza- 
jąty sposób”. 

Nie wiadomo czy twierdzenie to zosta- 
ło naukowo zbadane. Gdyby tak bylo 
istotnie, jak twierdzi ów fryzjer fran- 
tuski, latwo było poznawać ludzkie cha- 
rakiery.. po owlosieniu na głowie. Sla- 
be owłosienie świadczyiehy bowiem o 
usposobieniu kłótliwem, a iakieso za- 
wsze unikaćby należało. 
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środa i czerwca 19% rok., 


Z całej Polski. 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA LELEWELA 
W ubiegłą niedzielę na cmentarzu Ros- 


pisał je, poczem ikopertę zaklejl. Ponie- 
waż tematy były jednakowe dla całego 
kuratorjum, przeto złodziej sprzedał je 
pewnemu iksięgarzowi w Stamislawowie; 


Księgarz zrobił kilkaset odbitek i puścił 
je na sprzedaż. Studenci i studentki plia- 
cili po 7 złotych za temat. Oszustwo je- 
dnak wykryto i kuratorjum zarządziło 


Rzeczy ciekawe.. 
10.000.000 PSZCZÓŁ W PAŁACU 
ULÓW. | 


ea w Wilnie nastąpiło poświęcenie i od- 
slon'gcie pommika Joachima Lelewela 
dłuta rzeźbiarza Batzukiewicza. Prochy 
Lelewela, jak wiadomo, zostały w roku 
ubiegłym sprowadzone do kraju i komi- 
tet sprowacizenia tych prochów przy wy- 
datnej pomocy umiwersytełu Stefana 
Batorego ufundował ten wspaniały pom- 
mik. Odsłonięcie mastąpilo w obecności 
wojewody Beczkowicza, przedstawiciel 
władz, rektora Januszkiewicza w otocze- 
nia profesorów uniwemsytetu Stefana Ba- 


torego. Poświęcenia 'dokomal' ks. prorek- 
tor Falkowski, który wygłosił przemó- 


wienie. 
EPEDEMJA TYFUSU W WOJEWÓDZ- 
TWACH WSCHODNICH. 

Fpidemja tyfusu sroży się dalej w wo- 
jewództwach wschodnich, gdzie dotąd 
zamotowamo 106 wypadków. Największe 
nasilenie epidemji daje się odczuć w 
woj. Wołyńskiem i Nowogródzkiem, 

NACZELNA ZAW. RADA 
PRACOWNICZA. ` 

W. Warszawie odbyło się wspólne po- 
siedzenie przedstawicieli _ międzyzwiąz- 
kowego Komitetu pracowników państwo- 
wych, kolejowych i komunalnych, Na- 
czelnej Rady pracowników satmonządo- 
mych oraz Unji Związków zawodowych 
pracowników umysłowych, na której o- 
mawiano sprawę powołania do życa 
wspólnej. reprezentacji całego Świała 
pracy t. zw. Naczelnej Zawodowej Rady 
Pracowniczej. W najbliższych dniach 
zostanie wyłoniony komitet omgamizacyjj- 
my Rady. 
SKANDAL SANACYJNY W BIELSKU. 

Wielkie poruszenie wywollała w Biel- 
sku wiadomość o wykryciu olbrzymich 
nadużyć w oddziale Polskiego T-wa Ta- 


za co otrzymał podobno 200 


dolarów. 


i 


KRÓL ALBERT U PROF, PICCARDA. 


W związku z zamiarem prof. Piccarda wzniesienia się do stratostery odwiedził go król 
belgijski Albert. Obok gondoli w środku stoi król Albert 


prof. Piccard. 


Rządy strachu i szpiclowania 


Obrazek z Rosji Sowieckiej. 


Znany pisarz niemiecki, Emil Lud-|mysłowości władza nie zaufa. 
wig, dzieli się na łamach „Neue Free 
Presse“ swemi wrażeniami z pobytu 
w Moskwie. Autor poza pewnemi 0-|Niemka zwróciła się do urzędnika po 


Ludwig przytacza 
| biurze pocztowem 


mowy egzamin dojrzałości piśmienny. 


a po jego prawej ręce 


taką «cenę: w 
towarzysząca mu 


W Libechowie, w Czechosłowacji, w 
posiadłości dr. Rasima, znajduje się 
głośny na cały świat, największy z 
"stn'ejących ti zw. pałac ulów, w 
którym zamieszkuje 10  miljonów 
pszczół. Urządzony według ostatnich 
wymogów techniki i nauki zakład 
pszczelny dr. Rasina zawiera "140 ro- 
jów pazczełich, produkuje 20 do 50 
centnarów metrycznych modu, któ- 
ry dr. Rasin dostarcza po cenie kosztu 
szpitalom, klinikom i instytucjom 
społecznym w Czechosłowacji, „Pałac 
ulów" cieszy sę reputacją Światową, 
w złotej księdze jego gości znajdują 
sie podpisy Rabindranata Tagore 
Einsteina, Maeterlincka, Nansena, 
Haska ete. etc. 


TYTUŁ NA ŁOŻU ŚMIERCI. 

Na kilka godzin przed zgonem ge- 
nerała japońskiego Shirakawy, który 
uległ ranom odn.esionym podczas wy» 
buchu bomby w Szanghaju, przybył 
z Tokio list odręczny cesarza Hirohi- 
ty: powołując się na szereg zasług 
położonych przez generała. dła sprawy 
japońskiej, cesarz nadał mu dziedziez 
ny wedle zasad pierworodztwa tytuł 
barona cesarstwa japońskiego. Genet- 
rałowi odczytano akt: był on jednak 
neprzytomny. Niewiadomo czy i ca 
zrozumiał. Powtórzył tylko parokrot- 
nie: „Szanhaj... Szanhaj .... 

ROZWODY W TURCJI. 

W 198341 r. w Turcji zaregestrowano 
2120 rozwodów. Liczba ta nie jest nad- 
mierną w porównaniu z 50.000 zawartych 
w tym samym okresie małżeństw. Na 
ogólną liczbę rozwodów, 260 zaszło z po- 
wodu niewierności żon i tylko 26 na sku 
tek niewierności mężów. Liczby powyż- 
sze, o ile chodzi o mężczyzn, widocznie 


trzańskiego. Zarząd tego Towarzystwa 
opanowali w zupełności wybitmi sanato- 
rzy, odznaczeni ostatnio za „prace na po- 
lu epołecznem”* krzyżami zasługi. Od 
szeregu lat krążyły w Bielsku pogłoski. 
że ktoś wystawia legifymadje P. T. T. z 
miami ozechosłowackiemi za. znaczną 
opłatą poborowym, którzy unikają służ- 
by wojskowej. Od raku starano się o u- 
sunięcie skarbnika, prof. Hartlasa, które- 
go podejrzewano, że dopuszoza się na- 
dużyć. Ostatecznie zjechała komisja z 


Krakowa, która stwierdzilia nadużycia w, 


księgowanin. Hartlasa zawieszono w u- 
rzędowaniu. a później aresztowano. Księ- 
gi kasowe zostały jednak przez „niez- 
manego sprawcę” wykradzione. Poza mal- 
wersadjami z legifymacjami i nalepka- 
mi wizowemi, prof. Harflas pobierał po- 
dobno od członków nieprawne różne o- 
płaty. 
UNIEWAŻNIENIE EGZAMINU 
DOJRZAŁOŚCI. 

W czasie nieobecności dyrektora gim- 
nazjum w Tlumaczu nieznany sprawca 
wykradł z koperty nadesłanej przez 
władze szkolne ze Lwowa, tematy, prze- 


x [a 


siągnięciami o charakterze‘ dodatnim 
najwięcej poświęca uwagi stronie orl- 
wrotnej, to znaczy ujemnej, bytu 60- 
wieckiego. 

Pisarz zetknął się z uczuciem stra- 
chu, domunującem we wszysiikich sfe- 
rach Rosji Sowieekiej. Strach tén u* 
jarwnia się, o ile chodzi o kierowni= 
ców Związku Sowieckiego, przede- 
wszystkiem nazewnątrz, a to z. oba- 
wy interwencji obcej; wewnątrz zaś 
Jękażą się oni specjalistów; nareszcie 
szerokie masy ludności są ogarniętć 
strachem przed władzami. 

Strach wobec specjalistów olbjaśnia 
się temą że w Moskwie siedzi 17 osób: 
należących do centralnego komiietu 
i stanowiących szczyt wazechpotężny, 
. zdecydowany, dążący do urzeczy'wist 
nienia fantastycznych swych snów: 
Dlatego, by wyzyskać kopalnie, mo- 
sty, wodospady, piece fabryczne, po- 
irzebują oni specjalistów, których 
jednak można znaleźć narazie, i to w 


śród starych, wrogich im dawniej 
klas; zatem są oni zdani na łaskę lu- 
dzi obcych, których pochodzeniu i a- 


ciągu pierwszych 20 lat, jedynie po- |e 


imieniu: okazuje się, że 20 lat temu 
uczęszczali oni do tej samej szkoły. 
Oboje się roześmiali i zapytali o losy. 
Rozmowa trwała 2 minuty. Następnie 
rozstali się on., nie wyciągnąwszy na- 
wet ręki do siebie; urzędnik sowiecki 
ïe zdobył się na uścsk ręki cudzo- 
ziemki. 

Ludwig zapytał się byłego oficera, 
pracującego obecnie jako buchalter w 
jabryce czy mógłby on zrobić ka- 
rjerę? 

„lak, odparł, lecz robię wszystko, 
by nie wysuwać się i nie odznaczać 
się na służbie, Jak tylko zacznę ro- 
bić karjerę, zaraz przypomną sobie 
moją przeszłość i włedy jest bardzo 
możliwe, że zginę. Gdy ktokolwiek 
wychodzi z mego gabinetu zawsze n'e- 
pokoi mnie myśl, czy odwiedzający 
nie był agentem G. P. U.“ 

„Co robicie, zapytał się dalej Lud- 
wig, gdy pragnecie zapomnieć o tro- 
skach życia codziennego i rozerwać 


„Kładziemy się spać, bo zawsze czu- 
jemy się zmęczeni . 


nie odpowiadają rzeczywistości; mniej» 
szą ilość rozwodów z powodu niewiennoś- 
ci mężów nalasży prawdopodobnie wy- 
tłumaczyć tem, że kobiety -tureckie są 
więcej tolerancyjne, aniżeli mężczyźni 
w sprawach wierności małżeńskiej. 


KRAJ, W KTÓRYM WYŚWIETLONO 
PORAZ PIERWSZY FILM. 


Nie do wiary, ale jest taki kraj w 
Europie, który nie ogłądał do tej po- 
ry filmu na ekrane. Krajem tym jest 
republika górska Andorra, na grani- 
cy Hiszpanji i Francji. Znalazł się 
jednak odważny przedsięb'orca, wziął 
pod pachę aparał, epory kawał płót- 
na i zapowiedział wyświetlenie sensa- 
cy jogo filmu z Gretą Garbo. Seans 
odbył się w wielkej ezopie drewnia- 
nej w Andorze. Na przedstawienie 
zeszła się połowa ludności republiki 
(5.000 mieszkańców wogóle). Po skoń- 
czonym seansie udała się deputatacja 
kobiet do biskupa ze ekangą na nie 
moralną treść filmu. Szopę zamknię- 
to, i tak wraz z narodzinami filmu, 
narodziła się w Andorze cenzura fil- 
mowa. 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


przybyciem." posterunkowego!... Tak, to bardzo 
‘proste; nie można nic zarzucić logice mojego rozu- 
mowania... Dalej: przypuśćmy, że owym mało ry- 
cerskim towarzyszem pięknej gwiazdy „Majesti- 
ca“ byl właśnie doktór Brun — — a w takim razie 
czigońlna wdowa Singer skłamałaby dziś przedpo- 
łudniem. wypaxlszy się tak kategorycznie wizyty 
Olgi Belli w domu przy ulicy Zielonej... Hm, jeśli 
maś przyjmiemy związek pomiędzy sprawą dok- 
tora Bruma. a wypadkiem Olgi Belli — to nasuwa- 
łoby się najprostsze przypuszczenie: miłosna 
awamturka! y y 

Jagrym spochmumiał nagle. Ostatnia myśl 
była dla niego dziwnie cierpka I dotkliwie przykra. 

Osoba Olgi Belli była tego przyczyną., i 

Urzekająca twarz artystki, zwanej w żargonie 
afiszów kinowych „królową wdzięku“, piizypom- 
niala się Jagrymowi z łą samą, żywą wywazistoś- 
cią, z jaką zawsze świetliła się na ekranach przed 
oczyma tysiącznych, pełnych uwielbienia tłumów 
cajlego świata — — 

— Do djabła! — mruknął detektyw — Jestem 
okliwy i mdly, jak student!. 

Wrócił do równowagi. i 

— Jeszcze jedna kwestja, godna uwagi... — 
podjął na nowo wątek swych rozważań — Czy 
przypuszczalna łączność miedzy zniknięciem dok- 


tora. Bruna, a osobą Olgi Belli, wiadoma jest Gib- 
sonowi?... Nic o tem, coprawda, nie wspominał... 
więc raczej chyba — niel... Choć z drugiej stromy 
mógł był ten szczegół celowo i świadomie załaić... 
bardzo możliwe!... Mam wrażenie, że ten potężny 
azławiek nie czuje się w tej, sprawie całkiem pew- 
nie... No, choćby z tem. jakiemś laboratorjum!... 
A zatem? 

Teraz dopiero fagrym zdał sobie sprawę z tru- 
dmości, jakie przedstawiało powierzone mu przez 
Gibsona zadamie. Nici zagadkowej afery, które 
dzierżył niepewnie w dłomi, były dziwnie wątłe 
i kruche. A puzecież fakt, że w sprawie zainteso- 
wany był Maks Gibson — fakt ten wskazywał, że 
chodzi naprawdę o rzecz miebylejaką i nieco- 
dzienną !... 

— Oto najistotniejsze pytania: — zakomkludo- 
wał Jagrym — Kim jest ów tajemniczy: doktór 
Brun? Jaki jesl jego stosunek do Gibsona? Dla- 
czego niki l i dlaczego miljarderowi tak bardzo 
zależy na jego odarukaniu?.. Ach, i jeszcze pyta- 
mie, powiedzmy, dodatkowe: czy i co wspólnego ma 
z tem wszystkiem — — Olga Bella?.. He, jak 
narazie, to wystawczające, aby... rozłożyć ręce z po- 
niżającą bezradnością... 

RR jednak istotnie rozłożyć ręce, Jagrym 
podbiegł w elastycznych podskokach ku ciemnemu 
drążkowi trapezu, chwiejącemu się na dwóch lin- 
kach pośrodku pokoju. Za chwilę zwinna postać 
detektywa bujała między sufitem a podłogą w szyb- 
kich i zręcznych ewolucjach. W ciszy pokoju 
słychać było jedynie mocny, głębaki oddech mło- 
dych płuc, oraz zduszone oknzyki: „Hop - lal 
Hon - la!“ 


VII. 
Oko w oko. 


W wagonie restauracyjnym pociągu pospiesz- 
nego, zdążającego do Lytton, nieliczni pasażerowie 
kończyli wlaśnie obiady. Biel obrusów i szkła za- 
stawy lśmiły w zalewie, białego, południowego 
światła, płynącego przez wielkie, lustrzane szyby 
okien. 

Przy jednym ze stolików siedział samotnie 
Edward Brum; zapatrzony w migające za okmami, 
nieruchome krajobrazy, mieszał niedbale łyżeczką 
w filiżance czarnej kawy. Zdawał się patrzeć nie- 
widząco. Silne, głębokie bruzdy, fałdujące jego 
czoło, świadczyły o napięciu umysłu skupionem, 
do wewnątrz skierowaniem. 

Teraz dopiero, od godziny, znalazłszy się w pę- 
dzącym rytmicznie ekspresie, uczuwszy pod sobą 
jednostajny, miarowy stukot kół — począł spokoj- 
nie przemyślać, od początku rozważać długi i po- 
plątany łańcuch zdarzeń. Teraz dopiero pojmował 
nieuchronny fatalizm przyczyn i skutków, a zara- 
zem z całą wyrałistością widział przed sobą ogiom 
i trud swego wielkiego zamierzenia... 

Zamierzenia, ku którego realizacji pędził oto 
w tej chwili z szybkością 90 kilometrów na *g0- 
dzinę — — — 

Dramatyczne przejścia ostatniej doby odda- 
laly się, zostawały w tyle, jak ciężar, zrzucony raz 
na zawsze z ramion. W głębi wzburzonej świado 
mości snuła się jeszcze ich mglista pamięć. jak 
wspomnienie niedobrego snu. Daktór Bum uśmie 
chai się do nich z goryoza. 


D. c.n 


„GEORGES PHILIPPAR* W PŁOMIENIACH. 


Oryginalne zdjęcie statku francuskiego „Georges Philippar" wkrótce po wybuchu jro- 
żaru, w czasie którego zginęło 52 ludzi, 


Dyplom honorowego doktora 


za rolę bohaterki w opowiadaniu dla dzieci. 


Niezwykła 
przed kilkoma dniami 
skim uniwcrsytecie Columbia. 

Oto, udzielono honorowego dokto- 
catu pewnej 80-letniej Amg.elce, mrs. 
Hergreaves, rylko z tego Jednego po- 
wodu, że jet ona „Alcją”, ową słyn- 
ną „Alicją z krainy cudów”. 

Cóż to znaczy- spyta czytelnik 
ski. Jaka Alicja z krainy cudów 

Odpowiedź jest prosia. 

Od lat kdkudziesięciu najpopular- 
mniejszą ksiądką dzieci angielskich i 
amerykańskich jest „Alice in Wonder- 
land" (Aleja w krainie cudów). Są 
to przygody dziewczynki, którą kró- 
lik zaprowadził do swej nory, a slam- 
tąd do wnetrza ziemi, gdzie właśnie 
jest „kraina cudów“. 

Mała Alicja jest typową Amgielką 
Jest pelna chłodu, rozsądku i ncspo- 
dziewanego dowcipu. Gdy stara 
księżna z baśui oświadcza jej: „Miłość 
rządzi światem*, Alicja odpow:ada 
chłodno” „Inni, znowu, twierdzą, że 
pieniądze”.. A gdy ta sama księżna 


pob 


uroczysjość odbyła e¢ļdaruje dziewczynce swe mądre rady, 
amerykań- | Alicja myśl: 


„lanie to podarunki; 
dobrze, że nie dostaję takich na uro- 
dziwy”... 

Gdy królowa kari maluje w swym 
ogrodzie białe róże czerwoną farbą, 
Alicja protestuje przeciwko temu o- 
stro; wtedy królowa krzyczy: „Ściąć 
jej głowę!” Cóż odpowiada Al'cja na 
ien przerażający rozkaz? Jeden wy- 
raz: „Eee, bzdury”... 

Alicja przeżywa w krainie cudów 
niezwykłe przygody, a wraz z nią 
przeżywają ją miłjony angielskich i 
amerykańskich dzieci. 

Niema chyba na świecie książki tak 
czytanej, tak umianej na pamięć, jak 
ta „Alicja w krainie cudów”. 
kę tę napsal przed 70 laty 
pewien pastor angielski Lewis Carroll 
dla małej swej wychowanicy Alicji. 

Mała Alicja jest teraz 80-letnią sta- 
ruszką mvs. Hargreaves i tylko z tej 
racji, że to ona wędrowała po „krainie 
cudów” ofiarowano jej dyplom homo- 
rowy doktora uniwersytetu Columba. 
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Meksykańska policja kobieca 


pełni słażbę w kinach, teatrach i parkach. 


W Meksyku istnieją od dłuższego 
już czasu oddziały policyjne złożone 
z samych kobiet. CUA te, znane 
pod nazwą „Las Tecnicas“ w Mexico- 
Ciy, cieszą sic ogromną popularno- 
ścią śród publiczności, Nazwę swoją 
otrzymały z tej racji, iż należą do 
„policji technicznej”, która ma w Me- 
ksyku specjalne zadania do spełnien'a. 

Oddział „Las Tecnicas“ w stolicy 
Maksyku, w Mexico-City, sklada się z 
65 policjantek, jednolicie uniformowa- 
nych i wyszkolonych. Pełnią one służ- 
bę w kinach, teatrach, w parkach, 
ogrodach i na ulicy. „Tualeta” poli- 
cjantek składa się z granatowego mun 
duru ze złotemi guz kami, z krótkich 
spodni sporiowych, nogi obciągnięte 
czarnemi pończochami, półbuciki czar 
ne dopełniają kostjum. Na głowie, za- 
miasi czapki, noszą „Las Tecnica:“ 
chustki granatowe, zawiązane w wę: 


Policjantki uzbrojone są w pałki 


| „ZAGŁĘBIE” 
1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 
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DZWIĘKOWE KINO i 
„PALACE” ! 


41250 W SOSNOWCU. i 
mlica Warszawska 2. | 
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dramat występku I namiętności ludzkich; w rol 


gumowe, ale główną ich broń stano- 
wi sztuka stosowania japońskiej wałki 
„dżiu-dźiisu”, z pomocą której potra- 
lią one dać sobie radę z silnejszym 
znacznie od siebie przeciwnikiem. 
Ostainio rząd zam'erzał ze wzglę- 
dów  oszczędnościowych zmniejszyć 
liczbę policjantek, ałe spotkał się z 
tak silnym sprzeciwem opinj. publiez- 
ne, iż narazie odstąpił od swego za- 
miaru. or, 


j WALL EPSZY 
(anolinowy 
PUDER DLA DZIEW 


MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 

| zienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 

bzi” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
ka w zdrowiu i czystości. 


1859 


U 


Wiersz milimetrowy jednotamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 6) gr. w krmnice 60 gr. w tekście 45 gy. za tekstem 20 Ar 

AOSE 7 10— M gt, za Każły wyraz, powyżej 0 wyrazów ©0— 60 gruszy za każdy wyrez uł początku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubianych dokumentach i 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, i , 
Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem j w tekście 70 mm. za tekstem 35 nim 


Qętaszenia drobne do 0 wyrazów 


25 proc. drożej 


„CURTER ZACHODNIE środa t czerwca 1932 roku. 


me. NZD: 


` WLOSOW SEN 


| 

wypadanie, łupież, ły- i 

sjenie usuwa nEsen-! 

eja Chinow o-' 

Chmielowa” i „My- | 
dio Chinow o- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego al. 
Freta Nr. 16 SF? 


5980 


ECE 
DOBNE, 
ZENA 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


OBUWIE 
dziecinne — wlasnego 
wyrobu tańsze i droż- 
sze. Koło Urmzedu Skar 
bowego w Sosnowcu. 
Kowalski. 5860 


POSADY 
i PRACE 


AKWIZYTORZY 
domokrążni na Zagłę- 
bie — śląsk poszuki- 
wani, — ŻZgłosić się: 
Mintz, Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 20.  3%5 


KIEROWNIK- 
WERKMISTRZ 


Lti e J 
pracą, Prowadzenie 
warsztatów mechanicz 
nych.i t. p. poszukuje 
posady. Łaskawe zgło- 
szenia, Sosnowiec, 
skrytka pocztowa 
pod E. 


155 
3859 


LOKALE 


e a SARI 
OD ZARAZ 
pokój z oddzielnym 
wejściem umeblowa- 
ny i wygodami w śród 
mieściu Sosnowca. — 
"Telefon 5-82. 5391 
pasz 
POKÓJ 


z oddzielnem wej- 
ściem, odnajmę z u- 
trzymaniem lub bez. 
Cena przystępna, ul. 
1-go Maja 13, m. 1. 

3849 


SALA 
przemysłowa, garaż, 
słajnia do wynajęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 25. 3850 


POKOJU 
w śródmieściu, nie- 
krępujące wejście po- 
szukuje samotny pro- 
fesor gimnazjum pań- 
stwowego. Oferty pod 
Profesor“ kierować 
proszę do Administra- 
cji „Kurjera Zachod- 
niego“ Sosnowiec. 
3852 


(URATELĄ 


Dziś Premjera arcydzieła filmowego produkcji francuskiej p: t 


OKACH WIELKIEGO MIASTA” 


ach głównych: CHARLES BAYER i ODETTE FLORELLE. | 


r 156.770 


Zagraniczne t00 proc, 


Bierowa Prymasa Szkoła Powszetiń Lisia 
ZOFJI FILIPCZYNSKIEJ 


pod kierewnictwem ail x uniwerzytechiewm wykształ- 
cenfem otwiera się z nowym reklem szkolnym 
— przy uliey Wiejskiej Nr. 8. telefon 21. — 


ZAPISY DO PIERWSZYCH PIĘCIU ODDZIAŁÓW 
PRZYJMUJE SIĘ POCZĄWSZY OD 1. CZERWCA. _ 


w gedzinach od 15-tej da 18-tej za wyjątkiem sobót i świąt. 

DO WOTA E E:S; 
EEEE ESE 

Nadzorca Sądowy nad przedsiębiorstwem firmy E. Skoczylas w 
Będzinie, podaje do wiadomości, że Sąd Okręgowy w Sosnowcu de 
cyzją z dnia 14 kwietnia 1932 r. postanowił zarządzić otwarcie po 
stępowania _układowego pomienionej finmy z jej wierzycielami, 

Stosownie do artykułu 40 Rozponzadzenia Prezydenta Rzplilej 
z dnia 25 grudnia 1927 r, (Du. ust. 5. 1928, poz. %) Nadzorca Sądo 
wy w porozumieniu z Sędzią Komisarzem wyznaczył terminy 
sprawdzenia wierzytelności: i > 
6 czenwca oraz 15 czerwca 19% r. 
_ Sprawdzenie dokonywać się będzie w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców w Będzinie Plac 3-g0 Maja 4 we wskazanych wyżej der- 
minach od godziny 10-ej da-dź-ej. 1 a 

Na zasadzie art. 44 wkżej cytowanego rozpotządzonia lista 
sprawdzonych wierzycielizostanie złożona w Wydziale Handlowym 
Sądu Okręgowego w Sośnowłu dnia 14 czerwca 19%2 r. 

Stosownie do art. 42 wyalicnionego wyżej rozporządzenia oso- 
bom iuteresowanym przyślugnje prawo w terminie sieclmiodniow vu 
oddaty wyłożenia listy, czydidodnia 2 czerwca 1932 r. włacznie, za- 
skarżyć postanowienie Nadzorcy Sądowego co do wciągnięcia lub od. 
mowy wciągnięcia wierzy telności na listę. Skargę należy złożyć Sędzie- 
mu Komisarzowi, który spór ostatecznie rozstrzygnie. Rozstrzygnięcie 
Sędziego Komisarza nie pozbawia stron prawa wyloczenia powódz: 
twa przed Sąd właściwy, u to zgodmie z art, 47 Rozparządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej ż dnia 25 grudnia 1927 r. 


3862 Nadzorca Sądawy 
(—) A. ŁACHMAN. 
REWARETJ 


PROSZEK OD BOLU GŁOWY DLA DOROS H 


KOWALSKINA 


109 


„IĘĆ USUWA NAJSILNIEJSZE % 


R/Z ~ 


rosa s] 
ŁADNY POKÓJ 


ja GŁÓW 


WIEDZA Kosmetyczka 
OE NY z Uywa | dla wszystkich! Każdy| pwa Mpe 
go do wynajęcia od | sto Sie chee kształcić.| „KALOTECHNIKA” 


zaraz. Sosnowiec, Pil-| powinien sobie zamó- | Sosnowiec, Piłsudskie- 
sudskiego 46, m. 18. | wić nasze dzieło, Ta- 12. Telefon 11-45 


580! | nie — na spłaty! Pisz- ak: ea. 
R | Cie zaraz: „Kieszonko- szczek. Maseczki bal. 
OZENKI wa Encyklopedja Po-| samiczne. upiększają: 
pularna*, Kraków, Jó-| SĘ kak" pozan 
Hitów 10 2008 nianie brwi i rzęs. 
JEŻELI BRAK WaM| 9w 10. HRA 
odpowiednich znajo- 
mości matrymowjal- Tm aR 
nyeh, zażąda jcie, bez- 
płatnych 


i jomnacyj. ar 
PAC fotografję. | 


Powiernik*. cy A 
Katowice gó. dż g Niniejszym za 
Nr. 19. 3854 wiadnmiam Sr. kli- 

j jentelę, że z duiem 

1 moja r. b. prze- 

ROZNE | miosłem swój Za- 
M kład Tapicerski na | 
PRACOWNIA | ul. Nową 14 róg j 


Leszno obek PKU. 


sej Ceny bardze zniżone. 


skiej poleca pasy i w Sosnowcu i pole- 
biustonosze podług | aam zię madal łaskawym względom 
najnowszych fasonów Su. klijenteli. 

paryskich. Sosnowiec, | 3422 
Piłsudskiego 14-2. | 


Markizaty, sztuczne 
jedwabie, krepony: | 
Najmodniejsze de- || 
senie poleca: M. KẸ- 
PIŃSKI, Będzin. 


Bolesław Ratajski. | 


l 
ZGIERGREMIEE SEE 


u 


Według utworu seenicz- 
nego 
ARNOLDAIBACHA | 
w roli tytułowej: 4 


VLASTA BURIAN. 


3826 


S 


poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy, 
droższe numerze niedzielnym į świątecznyni 


Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, cd 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe ydawnictwa 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 

Nr. 64. Skrytka pocztowa 62 FILJE: Będzin, Małachowskiego 2, Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska, 

el 73. D a, al. Krótka 11. Tel — Zawiercie, ja 27. 
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